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Gen. Clay patronuje nazistowskim magnatom przemysłowym

BERLIN (TELEPRESS) Amerykański gubernator wojskowy w Niem- , 
Czech, gen. Clay. opublikował raport, przeznaczony dla Waszyngtonu, 
dotyczący anglo-amerykańskiej ustawy okupacyjnej Nr 75. Ustawa ta usta­
liła podstawy prawne dla zwrotu niemieckiego ciężkiego przemysłu daw­
nym nazistowskim właścicielom, oraz odrodziła dawne wielkie kartele kon­
trolujące produkcję surowców i dalsze bazy wytwórczości.

Gen. Clay stwierdza, że niepewność I czech zachodnich Podwyższenie zas 
i • ______ nrndukrii TAst. .konieczno dla od-do kogo należy przemysł Zagłębia 

Ruhry stanowił stały czynnik hamu 
jący produkcję węgla i stali w Niem

do Bukaresztu
22 bm. ^puściła Warszawę, uda­

jąc się do Bukaresztu celem pod­
pisania układów o przyjaźni, 
wąpólpra^y i wzajemnej pomocy 
między Polską a Ludową Republi­
ką Rumuńską, delegacja rządu 
R. P. z prezesem Rady Ministrów 
Cyrankiewiczem i ministrem 
sprafw zagr. Modzelewskim na 
czele.

W skład delegacji wchodzą: min. 
oświaty dr Skrzeszewski, min. 
kultury i sztuki Dybowski, min. 
komunikacji inż. Rabanowski, 
podsekretarz stanu w MSZ dr 
Leszozycki i podsekretarz stanu w 
Min. Przemysłu i Handlu dr 
Grossfeld.

Delegacji tołwarzyszą dyr. Dep. 
w MSZ Sobierajski oraz wyżsi u- 
rzędnicy innych resortów. Wraz 
z delegacją udał się do Buka­
resztu ambasador Rumunii w War 
szawie, p. Raiciu.

Odjeżdżającą delegację żegnali 
członkowie rządu R. P. z wicepre­
mierem Koszyckim na czele, am­
basador Czechosłowacji p. Piszek, 
cftiarge d'affaires Węgier p. Ma- 
joros i członkowie ambasady ru­
muńskiej.

tej produkcji jest „konieczne dla od­
budowy Europy“.

„Jednocześnie — dodaje amery­
kański gubernator wojskowy — 
niedostateczne wyjaśnienie zagad­
nienia własności w Zagłębiu Ruhry 
przeszkadzało w otrzymywaniu kre 
dytów, niezbędnych dla ulepszenia 
i wymiany zniszczonego wyposaże­
nia technicznego“.

»Komisja Bezpieczeństwa« 
organem wywiadu gospodarczego

MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwie 
stia“ stwierdza, iż hałas propagando 
wy dokoła nowoutworzonej przez pań 
stwa zachodnie „Komisji Bezpieczeń 
stwa Wojskowego“ ma na celu za­
maskowanie • faktycznej remilitary- 
zaoji Niemiec zach.

Utworzenie Komisji, stanowiące 
jeszcze jedno pogwałcenie porozu­
mienia jałtańskiego i poczdamskie­
go zamiast rzeczywistej kontroli 
międzynarodowej wprowadza dyk 
tat amerykański. Hałas propagan­
dowy prasy anglo-amerykańskiej 
ma również posłużyć do uspokoję 
nia opinii publicznej Francji i kra-

jów Beneluxu, która była ostatnio 
szczególnie oburzona w związku z ' 
osławionym dekretem nr 75, odda ] 
jącym własność fabryk Ruhry w 1 
ręce niemieckie.
Fikcyjna kontrola międzynarodo­

wa, którą ma sprawować Komisja, 
nie narusza w niczym samowolnego 
panoszenia 6ię monopolistów amery­
kańskich w gospodarce Niemiec za­
chodnich.

Zasadniczym zadaniem tzw. „Ko 
misji Bezpieczeństwa“ — stwierdza 
ją „Izwiestia“ — będzie zbieranie 
„informacji“ nie tylko z Bizonii. 
lecz na terenie całych Niemiec. In 
nymi słowy, „Komisja“ będzie speł 
niać funkcje wywiadu gospodarcze 
go działającego pod płaszczykiem 
„międzynarodowej kontroli".

Owoce polityki 
anglo-amerykańskiej w Niemczech

BERLIN. Po 3 i pół latach gospo­
darki monopoli amerykańskich i 
angielskich w Niemczech Zach, groź 
ba odrodzenia faszyzmu w strefach 
zachodnich stała się na tyle realna, 
że o sprawie tej zmuszone są mówić 
nawet czynniki oficjalne. W ostatnim 
sprawozdaniu miesięcznym gen. Clay 
otwarcie stwierdza, że „w Niemczech 
zribwu podnoszą głowę grupy nacjo­
nalistyczne o tendencjach pro-hitle- 
rowskich“.

Amerykański gubernator wojskowy I 
wspomina o dwóch takich grupach,

_ rozwijających obecnie szczególnie oży 
wioną działalność. Sa nimi: „Zwią 
zek Odrodzenia Nie.r.iec“, stanowią 
cy nowe wydanie „Czarnego Fron­
tu" O'.to Strassera i ..Partia Narodo 
do-Demokratyężna“ pod kierownic­
twem byłego wielkiego przemysłowca 
hitlerowskiego, Leichtengensona.

Zasadniczą cechą „ideologii“ obu 
/ dwu tych partii jest dążenie do 

edwetu. Zarówno strasserowski 
związek odrodzenia Niemiec, jak 
i partia narodowo-demokratyczna, 
głoszą hasło utworzenia wielkich 
Niemiec w hitlerowskim rozumie- 

'niu tego słowa. Obie one są par­
tiami wielkiego kapitału, który od 
zyskał obecnie kluczowe pozycje w 
gospodarce Niemiec Zach. Gazeta 
schumacherowska „Telegraph" do. 
niosła niedawno, że ruch strasse­
rowski otrzymał już od przemysłów 
ców niemieckich subwencję w wy 
sokości 1 miliona marek. (AR)

CENA 5 ZŁ.

Przed odjazdem do Bukaresztu

Na dworcu Głównym. W pierwszym rzędzie od lewej: min. Modzelewski, pre­
mier Cyrankiewicz, mm. Berman

Pekin ostatecznie skapitulował
Delegacja pokojowa rządu kuomintangowskiego 
pragnie nawiązać rokowania z Armią Ludową

PARYŻ (PAP). Jak donesi agencja France Presse, wojska Kuomintangu, 
które znajdowały się jeszcze w śródmieściu Pekinu, skapitulowały. Wojska 
ludowe wkroczyły do centrum miasta.

Pod pozorem „obrony przed szpiegostwem“

oznacza to najwidoczniej, iż Czang 
Kai' Szek pragnął pozostawić sobie 
otwartą drogę do ponownego objęcia 
władzy w „odpowiedniej chwili".

Świadczy to — podkreśla roz­
głośnia chińskich wojsk ludowych— 
że reakcyjny rząd kuomintangow­
ski nie ma szczerego zamiaru roz 
poczęcia rokowań o prawdziwie de 
mokratyczny pokój.
PÓŁNOCNE SZENSI (TELEPRESS). 

Fierwszym kuomintangowskim zbrod 
niarzem wojennym, sądzonym przez 
chiński trybunał ludowy, będzie by­
ły dowódca Suczou, który schwytany 
został w czasie usiłowania ucieczki. 
Jest on oskarżony o wydanie rozkazu 
użycia gazów trujących przeciwko od­
działom Armii* Demokratycznej.

Marsz na Hankin
' LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi,' że oddziały chińskich wojsk 
ludowych, liczące około 200 tysięcy 
żołnierzy, po . przekroczeniu . rzeki 
Hwai, posuwają się na południe w 
kierunku Nankinu. Na wielu odcin- 

j kach chińskie wojska ludowe osiąg 
nęły' północny brzeg rzeki Yang-Tse- 

I Kiang.

nej. jako pierwszego etapu do per­
traktacji pokojowych, nie mogły 
być przyjęte, ponieważ nie brały 
one pod uwagę warunków pokojo­
wych, podanych przez generalnego 
sekretarza chińskiej partii komuni­
stycznej, Mao Tse Tunga, w dniu 14 
b. m.
Należy przypomnieć, że Li Tsung 

Yen, który w niedzielę obejmie sta­
nowisko prezydenta i głównego do­
wódcy wojsk Chin Kuomintangow- 
ski.ch, figuruje jako zbrodniarz wo­
jenny nr. 2 na liście, opublikowanej 
przez dowództwo Armii Ludowej.

Członkowie . i:z.ądu- kuomintangow- 
skiego,'-którzy oficjalnie’ ustąpili w 
dniu 21 b.m., pozostają na Swoich sta­
nowiskach. ■

NOWY JORK (PAP). Rozgłośna 
chińskich wojsk ludowych w komen 
tarzu, poświęconym wycofaniu się 
Czang Kai Szeka, podkreśla, że 
Czang Kai Szek nie ogłosił oficjał 
nie o swej rezygnacji ze stanowiska 
prezydenta. Rozgłośnia stwierdza że
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Nadzwyczajnych pełnomocnictw
dla wywiadu USA zażądał Mac Carren

■-'Ministerstwo Sprawiedliwości i wy­
wiad wojskowy. Projekt ten przewi­
duje przyznanie władzom 
wym i Federalnemu Biuru 
mu (amerykański wywiad) 
czajnych pełnomocnictw do 
poszczególnych esób, pod 
„obrony przed szpiegostwem“.

Pełnomocnictwa upoważniają rów­
nież do przejmowania wszystkich 
wiadomości łącznie z rozmowami te­
lefonicznymi, przy czym rozmowy tc 
mogą być ujawione w czasie rozpra 
wy sądowej dla poparcia „podej­
rzeń“.

Wnosząc powyższy projekt usta­
wy, ograniczający faktycznie wsael 
kie prawa demokratyczne. Mac 
Carren stwierdził, iż projekt ten 
może być wykorzystany „w celu 
skasowania indywidualnych praw 
człowieka lub ograniczenia ich". 
Minister sprawiedliwości Clark w 

liście, komentującym projekt, napi­
sał do Mac Carrena. iż uważa ujęte 
w ustawie propozycje za „nieodzow­
ne".

WASZYNGTON (PAP) Przewodni-' 
ęząćy Komisji Prawnej Senatu USA 
Mac Carren przedłożył Kongresowi 
projekt, ustawy, zatwierdzony przez

OSTATNI MANEWR

.wojsko- . 
Śledcze- ! 
nadzwy- ! 
śledzenia j 
pozorem !

pre-'A ZATEM Czang-Kai-Szek — 
** zydent i wódz naczelny Chin Kuo- 
mintangowskich ■— zdecydował się 
opuścić Nankin. „Ponieważ potrzebu­
je odpoczynku i pragnie złożyć hołd 
na grobach przodków“. Nie kwestio­
nując naglącej, a nawet dramatycznej 
potrzeby odpoczynku, tudzież pobożne 
go skupienia, jakiej doznawać dziś 
musi niedawny mąż opatrznościowy 
bankierów chińskich i amerykańskich 
— nie możemy jednak poniechać ana­
lizy politycznej jego ostatniego posu­
nięcia. Posunięcia niewątpliwie do­
kładnie uzgodnionego z WSZYSTKI­
MI pozostałymi przywódcami Kuo­
mintangu. Z wszystkimi — tzn. rów­
nież i z „liberalno-opozycyjnymi“. 
Takimi np., jak chociażby sam wice­
prezydent Li-Tung-Yen, który obec­
nie — mówiąc słowami kuomintan- 
gowskiego komunikatu — „sprawo­
wać będzie władzę w imieniu prezy­
denta w czasie nieobecności tegoż“. 
Komunikat nie wyjaśnia jednak istot­
nych przyczyn „chwilowego wycofa­
nia się" Czang-Kai-Szeka.

W patetycznej odezwie pożegnalnej, 
największy obszarnik, największy bo­
gacz chiński i krwawy oprawca naro­
du chińskiego — mowa wciąż o 
Czang-Kai-Szeku — zapewnia, że 
„wznosi modły o pokój". Ten sam czło 

-wiek kilka miesięcy temu — po utra­
cie Muikdenu (listopad ub. r.) — za­
pewniał, że gotów jest i zdolny jest 
walczyć .chociażby jeszcze i 8 lat. W 
ciągu zaledwie 2 miesięcy wojowni­
czy mąż stanu i nieustraszony gene­
rał przekształcił się w... pobożnego 
„pacyfistę“.

Jest rzeczą jasną, że ta „cudowna“ 
metamorfoza dokonała się POD LA­
WINĄ ZWYCIĘSTW chińskiej Armii 
Wyzwoleńczo - Ludowej. Imperialiści 
amerykańscy, utopiwszy w „chińskim 
przedsięwzięciu" w okresie, sięgają­
cym tylko do marca 1948 r., sumę 
przekraczającą 4 miliardy 300 milio­
nów dolarów — wg. danych OFI­
CJALNYCH! — uznali, że dalsze fi­
nansowanie walki przeciwko ludowi 
Chin przekracza ich możliwości. Nie 
oznacza to jednak bynajmniej, że 
wyrzckli się prób ratowania — IN­
NYMI METODAMI — pozycji kapita­
listycznych w Chinach.

I OTO rozpoczyna się obłudna ko­
media „pacyfistycznych“ zalotów 

kllwawet i skorumpowanej zgrai kuo- 
mintangowskiej z Czang-Kai-Szekiem 
na czele. Na te chytre manewry przy­
wódca Chin Ludowych — Mao-Tse- 
Tung — odpowiedział (14 bm.), wysu­
wając 8 jasno i wyraźnie sformuło- j 
wanych warunków, od których i®a- 
leżnia zawarcie pokoju. Przypomnij- I 
my najważniejsze: rezygnacja Kuo- i 
minfangu; konfiskata majątku przy-i 
wódców Kuomintangu; ukaranie prze ; 
stępcór.' wojennych (z Czang-Kai-Sze- j 
kiem na czele); uchylenie traktatów, j kusjami (tj. 
zdradzie kich i szkodliwych dla na­
rodowych interesów Chin — oraz RE­
FORMA ROLNA w całym kra’

Warunki {e usiłował Kuomintang — 
i stojący za nim bankierzy amery­
kańscy — ROZTOPIĆ w propozycji 
„bezwarunkowego rozejmu“. Nie uda­
ło się. Tymczasem front północny, z 
chwilą wyzwolenia Tien-Tsinu, prze­
stał właściwie istnieć, Armia Ludo­
wa znalazła się na przedpolu Nanki­
nu i ostateczna klęska wojskowa Kuo­
mintangu zarysowała się w sposób 
nieubłagany. Wobec tego zastosowano 
nowy manewr. Wycofuje się najbar­
dziej skompromitowanego — i przeto 
już bezużytecznego — kondotiera (t.j. 
Czang-Kai-Szeka), by dać „umiarko­
wanym" politykom Kuomintangu moż 
ność wytargowania jakichś koncesji, 
które później, przy sprzyjających o- 
koliczncściach, stałyby się odskocznią 
dla... odrobienia skutków klęski mi­
litarnej.

JEŚLI ten manewr się nie uda, 
Czang-Kai-śzek — naturalnie po 

złożeniu hołdu na grobach przodków i 
wzniesieniu modłów o pokój — po- 
jedzie do Kantonu lub na Formozę, 
aby stamtąd resztkami żołnierzy chiń­
skich i amerykańskiej broni próbować 
jeszcze obrony kapitalizmu. Jest rze­
czą znamienną, że wśród głosów pra­
sy brytyjskiej, pochlipującej nad re­
zygnacją Czanga, jako nad „zakończe­
niem pewnej epoki“, nie brak i nie­
śmiałej nadziei, że, być może, kariera 
Czang-Kai-Szeka nie jest jeszcze, mi­
mo wszystko... skończona („Manche­
ster Guardian“). Chociaż, skądinąd, 
oskarża się Czanga surowo o brak 
„elastyczności" i o „niechęć do prze­
prowadzenia reform społecznych““.

Równocześnie zachwala się Li-Tung- 
Yena, jako człowieka o poglądach li­
beralnych („Times“). Słowem — obroń 
cy interesów imperialistycznych w 
Chinach mają wciąż jeszcze nadzieję 
— czy też udają, że mają nadzieję — 
iż, odrzuciwszy stare i zużyte narzę­
dzie, zdołają coś niecoś wyskrobać no­
wym, „liberalnym" instrumentem.

Taki jest OSTATNI manewr zagra­
nicznych mocodawców Czang-Kai-Sze 
ka i strupieszałej chińskiej burżuazji 
i obszarnictwa.

WSZYSTKO jednak wskazuje, że 
manewr ten skończy się żałośnie

— podobnie jak poprzednie. Nikt i nic 
nie zdoła już uratować reżimu kuo- 
mintangowskiego. Nikt i nic nie ura­
tuje już w Chinach kapitalizmu — i 
obcych, ogromnych interesów kapita­
listycznych. 450 milionowy naród, 
zbudzony przez wielką ideę socjaliz­
mu z wiekowego letargu, odrzucił pły­
tę grobową. I zrzuca z niej wygodnie 
do niedawna rozpartych pasożytów — 
rodzimych i obcych. I wskazuje zara­
zem drogę wyzwolenia wszystkim in­
nym narodom Azji — ciemiężonym i 
wyzyskiwanym.

Toteż słusznie — ale DAREMNIE — 
ostrzega konserwatywny „Daily Tele­
graph“ przed niebezpiecznymi reper- 

C.;. odgłosami i wjywem 
! zwycięstwa ludu chińskiego) na tere- 
j nic Malajów', Indonezji, Indochin, a 
może 1 Indii“' B. W.

HONG KONG (TELEPRESS). Donie 
sienią z Nankinu stwierdzają, że 
„rząd“ kuomintangowski dr. Sun Fo 
wysłał delegację, na której czele stoi 
gen. Chang Chung, celem przeprowa­
dzenia pertraktacji pokojowych z do­
wództwem Armii Ludowej.

Początkowe „pokojowe propozy­
cje“ Kuomintang« zostały odrzucone 
przez chińską partię komunistyczną, 
w oświadczeniu, transmitowanym 
przez radio Chin Wyzwolonych. 
Propozycje rządu kuomintangow- 
skiego o wstrzymaniu akcji ^jojen-

Nowy wielki sukces
greckiej Armii Demokratycznej

PARYŻ (PAP) Rozgłośnia Wolnej kratycznej o zajęciu miasta Karpe-
Grecji podała oficjalny komunikat 
naczelnego dowództwa armii demo-
_  ___ —— -------------------------------------- 1

Apel Biura Wykonawczego do robotników

i

PARYŻ (PAP) Biuro Wykonawcze Światowej Federacji Związków Za­
wodowych zakończyło w sobotę obrady. Na ostatnim posiedzeniu Biuro 
ustaliło porządek dzienny zebrania K omitetu Wykonawczego, który będzie 
obradował 28 — 31 stycznia w Paryżu. Komitet rozpatrzy^ m. in. ^niosek 
brytyjski, proponujący zawieszenie na

I
Na zakończenie obrad Biuro Wyko-; 

r.awcze SFZZ ogłosiło następujący a-| 
pel do robotników:

SFZZ jest wspólnym dobrem mas 
pracujących. Wyraża ona ich aspira­
cje i spełnia ich nadzieje. Od przeszło 
3 lat SFZZ rozwija intensywną dzia­
łalność, dążąc do osiągnięcia swych 
celów. SFZZ mogłaby uczynić znacz­
nie więcej, gdyby jej działalność nie 
była hamowana przez tych, którzy 
■dziś <$bmagają się jej rozwiązania.

Biuro Wykonawcze oświadcza, że 
SFZZ istnieje nadal. Nie wyklucza 
ona ze swego łona żadnej krajowej 
organizacji związkowej. Istnieje 
ona nadal, ponieważ na całym świe-

okres roczny działalności SFZZ.

cie są robotnice i robotnicy, któ­
rych należy bronić i jednoczyć.
Usiłowanie rozbicia jedności klasy 

robotniczej jest 
za który masy 
wydadzą wyrok 
sprawców.

Cele SFZZ są
Wyrażają one wspólne interesy robot­
ników i ' pracowników umysłowych. 
Dla utrzymania tych celów niezbędne 
jest wzmocnienie jedności mas pracu­
jących całego świata. Wbrew wszel­
kim intrygom politycznym, skierowa­
nym przeciwko SFZZ. FEDERACJA 
BEDZIE ISTNIAŁA I WZRASTAŁA 
W POTĘGĘ.

czynem karygodnym, 
pracujące i historia j 
potępiający na jego

wielkie i szlachetne.

Między Libanem a Izraelem
zawarty został rozejm

TEL AVIV (PAP). 20 
zostało między Libanem 
porozumienie w

bm. zawarte, dowskich z kilku miejscowości Libanu 
a Izraelem 

c___  sprawie rozejmu.
Rząd Izraela uzależnia przewidziane 
w rozejmie wycofanie oddziałów ży-

Klasa robotnicza wyniosła z drugiej 
wojny światowej wielką naukę. Prze­
konała się ona, że rozproszenie jej sił 
otwiera drogę faszyzmowi, ułatwia 
przygotowania do nowej wojny oraz 
pauperyzację mas pracujących.

Jeżeli nie chcecie odrodzenia fa­
szyzmu — czytamy na zakończenie 
apelu — jeżeli nie chcecie nowej 
wojny, zacieśnijcie szeregi, urzeczy 
wistniając jedność klasy robotni­
czej na całym świecie. W tym jesJ 
główna nadzieja pokoju, demokracji 
i postępu.

• PRAGA (PAP) — Naczelna Rada 
Czechosłowackich Związków Zawodo­
wych wysłała do sekretariatu SFZZ 
depeszę w związku z anglo-amery- 
kańską akcją rozłamową na terenie 
Federacji. Depesza stwierdza, że wy­
stąpienie z szeregów SFZZ niektó­
rych jej członków w niczym nie o- 
słabi sił tej organizacji.

Rada Naczelna Czechosłowackich 
Związków Zawodowych podkreśla, że 
Federacja jest jedynym przedstawi­
cielem interesów postępowych orga­
nizacji całego świata. Rada przyrze­
ka pełne poparcie Komitetu Wyko­
nawczego SFZZ w walce o prawa 
mas pracujących.

nisi w Grecji środkowej. W akcji 
przeciwko faszystowskiemu garnizo­
nowi tego miasta brały udział do­
borowe jednostki pierwszej i drugiej 
dywizji -wojsk generała Markosa. Gar 
nizen nieprzyjacielski zlikwidowano, 
biorąc znaczną część żołnierzy do 
niewoli. Zdobyto wielkie ilości ma­
teriału wojennego, amerykańskiego 
pochodzenia.

Biuro polityczne KC Greckiej 
Partii Komunistycznej przesłało na 
ręce dowódców pierwszej i drugiej 
dywizji depesze gratulacyjne. De- 
jsesze te stwierdzają, że zdobycie 
Karpenisi powinno być początkiem 
wielkiej ofensywy, której ostatecz 
nym celem jest wyzwolenie kraju.
Zdobycie Karpenisi ma doniosłe 

znaczenie z punktu widzenia strate­
gicznego. Miasto to, położone na'gó­
rze Tymfristoś, panuje nad znacz­
nym obszarem środkowej Grecji. W 
roku 1943 Karpenisi było siedzibą 
władz greckiego ruchu oporu.

Wyzwolenie tego miasta, które na­
stąpiło w kilka dni po zwycięskim 
wypadzie do miasta Nausa, wywarło 
przygnębiające wrażenie w ateńskich 
kołach rządowych i wojskowych. 
Wiadomość o zajęciu Karpenisi przez 
wojska demokratyczne znalazła rów­
nież potwierdzenie w oficjalnym ko­
munikacie naczelnego dowództwa 
wojsk faszystowskich.

Nowy 
konkurs rysunkowy 
CZY JESTEŚ DOWCIPNY?

Na str. 4

południowego od jednoczesnej ewa­
kuacji wojsk syryjskich z umocnio­
nych pozycyj na terytorium Libanu.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse komunikuje z Ammanu, że 
rozjemca ONZ w Palestynie, Bunche, 
złożył rządowi trąnsjordańskiemu no­
wą propozycję przystąpienia do roko­
wań z Izraelem.

W Ammanie bierze się również 
pod uwagę możliwość wspólnej ak­
cji Tramsiiordanii i Iraku na temat 
Palestyny w razie przystąpienia do 
rowmów z przedstawicielami Izraela.

WKRÓTCE W ODCINKU 
nowa powieść 

znanego pisarza amerykańskiego 

ERSKINE CALDWELLA
MI W LIFGÜ”•5!

Bez sądu i dochodzeń 
rozstrzelano 
80-!etn ego dz otacza

PARYŻ (PAP) Wydawany w Ate­
nach dziennik „Vima“ donosi, że w 
dniu 3 grudnia w miasteczku Leo- 
nari na Peloponezie władze faszy­
stowskie aresztowały 80-cio letniego 
emeryta Katrivanosa. znanego dzia­
łacza partii liberalnej, b posła i gu- 
bei natora.

Aresztowanego przewieziono do 
sztabu b^talLnu w M^aloooulis i 
rozstrzel~r.n tej same.: nocy bez sr/.-u 
i dochodzeń.

Wiadomość o tej nowe’ zbrodni 
faszystowskiej przedostała s;e do pva 

.teńskiej zupełnie przypadkowo.

Wort.
noc:

sy

Życie Olsztyńskie

Wyjazd delegacji rządowej

Odrodzenie ruchu faszystowskiego w Niemczech Zach.
pod hasłem odwetu

Jedność klasy robotniczej -fundamentem pokoju i postępu

SFZZ będzie istniała i wzrastała w notese



ŻYCIU

Delegacja pisarzy radzieckich
na Zjazd w Szczecinie

22 bm. przybyła do Warszawy de­
legacja pisarzy radzieckich, udają­
cych się do Szczecina na .Krajowy 
Zjazd Literatów.

W skład delegacji wchodzą: dra­
maturg Aleksander Korniejczuk, dra 
maturg Anatol Sofronow, poeta Pa­
weł Tyczyna, poeta Stefan Szcsypa- 
cZ°w> poeta Antoni Venclova oraz 
krytyk literacki Iwan Anisimow.

Gości radzieckich witali: dyrektor 
Biura Współpracy z Zagranicą przy 
Min. Kultury i Sztuki dr J. Starzyń 
skl, członkowie KC PZPR: J. Albrecht 
i O. Dłuski, prezes „Czytelnika“ J. 
Pański, delegaci Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Radżieckiej oraz liczni przedsta 
wiciele świata literackiego z J. Tu­
wimem na czele.

Delegację pisarzy radzieckich po 
witał również ambasador ZSRR' 
W. Lebiediew.

. Delegacja pisarzy radzieckich od­
wiedziła Tow. Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, gdzie podejmowana była 
obiadem. Gościom radzieckim towa­
rzyszyli: ambasador Zw. Radzieckie­
go Lebiediew, członkowie KC PZPR 
J.Albrecht i, o Dłuski prezes „Czy 
telnika“ Pański oraz przedstawiciele 
świata literackiego.

Wieczorem pisarze radzieccy odje­
chali do Sżczecina.

Podniesienie poziomu nauczania ■ 25-rocznic? śmieci Lenina
głównym zadaniem nauczycielstwa
Uchwały Plenum Zarządu Głównego ZNP
P.Ä ÄX Ä™80 zw- "w**™

6- dzień sztormu
na Bałtyku

6-ty dzień szaleje na Bałtyku 
sztorm. W Gdyni schroniły się kutry 
duńskie. Na redzie stoi 28 statków, 
obawiając się wyjść w morze.

Wysokie fale grożą .zalaniem Karwi. 
Na Helu woda podmyła tory kolejo- 

Poważna sytuacja panuje we 
lody zagrażają

we. J
Fromborku, gdzie 
terenom portowym.

Akcja ratownicza 
nie.

trwa nie,przerwa

Sekretarz gen. ZNP poseł Kuroczko 
nakreślił zadania ZNP na tle uchwał 
Kongresu Zjednoczeniowego.

Analizując przyczyny w wielu wy­
padkach nie zadowalającej jeszcze po­
stawy ideologicznej nauczycielstwa, 
mówca stwierdza, że tkwią one w do­
tychczasowym systemie kształcenia 
personelu nauczycielskiego, który izo­
lował masy nauczycielskie od socja­
listycznego ujmowania pedagogiki i 
od marksistowsko-leninowskiej nauki.

W najbliższym czasie ZNP przystą­
pi w sposób zorganizowany do ideolo­
gicznego kształcenia 1 dokształcania 
nauczycielstwa.

Podstawowym zadaniem ZNP jest 
obrona szkoły przed atakami części 
rozpolitykowanego kleru.

Inne zadanie — to walka o wyso­
ką wydajność pracy nauczyciela, 
która polegać musi na podniesieniu 
poziomu nauczania we wszystkich 
typach szkół, na najlepszym opano­
waniu przez uczniów materiału na­
ukowego tak, aby ograniczyć do 
minimum ilość drugorocznyoh ucz­
niów. x
W uchwalonej na zakończenie rezo­

lucji politycznej Plenum wita z ra­
dością utworzenie jednej partii robot­
niczej i uważa za najważniejsze swo­
je zadanie jak najczynniejszy współ­
udział w skupieniu wszystkich sił dla 
realizacji programu, nakreślonego 
przez Kongres Zjednoczeniowy.

ZNP — czytamy w rezolucji —

wytęży wszystkie siły w dziedzinie 
swej pracy, aby wyrastał nowy czło­
wiek, który świadomy swojej roli 
kształtować będzie życie narodu na 
zasadach prawdziwego patriotyzmu, 
który będzie widział i rozumiał głę 
bokie poczucie więzi międzynaro­
dowej w walce o wolność, postęp i 
wyzwolenie człowieka.
Plenum zobowiązuje się m. in. do: 
Rozwijania dalszej akcji nad ugrun 

towaniem w szeregach nauczyciel­
skich zrozumienia naukowych pod­
staw marksizmu-leninizmu oraz opar­
cia pracy pedagogicznej polskiej szko 
ły o te założenia.

Przyśpieszenia prac nad przygoto­
waniem, programu nauczania i pod­
ręczników w oparciu o podstawy nau­
kowe marksizmu-leninizmu.

Rozwinięcia 1 pogłębienia rozpoczę­
tych już prac nad zwiększeniem wy­
dajności pracy szkoły 1 nauczyciela.

Specjalną rezolucję uchwaliło Ple­
num ZNP w sprawie szkoły świeckiej. 
W rezolucji tej czytamy m. in.

„Zarząd Główny ZNP wita ze 
szczególnym zadowoleniem stano­
wisko Kongresu Zjednoczeniowego, 
jak również oświadczenie premiera 
Rządu w sejmie w sprawie niedo-

puszczenia do nadużywania przez 
część kleru religii dla celów poli­
tycznych, sprzecznych z interesami 
naszego Ludowego Państwa.
Plenum ZNP uchwaliło również 

protestacyjne rezolucje w sprawie 
prób rozbicia jedności SFZZ i w związ 
ku z procesem przywódców komuni­
stycznej partii USA.

Uroczyste obchody w kraju
Akademie uj stolicach europejskich

We wszystkich zakładach przemysłowych i fabrykach, instytucjach 
1 urzędach na terenie całego kraju odbyły się uroczyste akademie w 25-ą 
rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina. ”

W Łodzi odbyło się ponad 550 aka­
demii, odczytów i prelekcji, poświęco 
nych pamięci wodza proletariatu mię­
dzynarodowego.

W Piotrkowie zgromadzeni na ?.ka-

Wycofanie wa-sk holenderskich
warunkiem rozwiązania kwestii indonezyjskiej
stwierdza delegat ZSRR w

LAKE SUCCESS (PAP). Rada Bez­
pieczeństwa odroczyła swe obrady do 
środy nie podejmując żadnej decyzji 
w sprawie Indonezji.

Na piątkowym posiedzeniu Rady. 
St. Zjednoczone, Chiny, Norwegia i 
Kuba zgłosiły wspólną rezolucję, wzy­
wającą do niezwłocznego zaprzestania 
działań wojennych w Indonezji i 
zwolnienia wszystkich więźniów poli­
tycznych. Rezolucja nie zawiera żąda- 
dania wycofania wojsk holenderskich 

Przedstawiciel ZSRR, Malik, 
stwierdzi!!, że nie może poprzeć re­
zolucji, ponieważ w niedostatecznej

Radzie Bezpieczeństwa
mierze ochrania om prawa Republi­
ki Indonezyjskiej i w konsekwencji 
pąpictra agresję hoimderską.

Delegat radziecki podkreślił, że 
pierwszym zasadniczym warunkiem 
rozwiązania kwestii indonezyjskiej 
winna być niezwłocznie wycofanie 
oddEiaffów holenderskich z Indo- 
nesji.

oto grafie nagrobkowe
Termin wykonania 1 dni. „FOTO- 
CERAMIKA“, Warszawa, Sikor­
skiego 33. Informujemy listownie.

PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
francuskiej partii komunistycznej o- 
głosiło komunikat, w którym piętnu­
je rządową politykę wojenną w In- 
dochinach. Francuskie koła kolonial 
ne dążą do przywrócenia w Indo- 
chinach polityki eksploatacji i ucis­
ku. Naród francuski powinien doma 
gać się energicznie zakończenia woj­
ny w Indochinach 1 rozpoczęcia ro­
kowań z prezydentem Ho Chi Min- 
hem.

Większość narodu belgijskiego 
nie pepera współpracy wo'skowei z USA 
Raport parlamentarnej komisji spraw zagranicznych

BRUKSELÄ (PAP). W Brukseli o- 
publikowano raport parlamentarnej 
komisji «praw zagranicznych.

Większość narodu sądzi — brzmi 
rapłrt — że związanie się ze St. 

' Zjedsicuwonymi układem wojskowym 
jesfc 'sprzeczno z interesami krajów 
miłujących pettój. Belgowie nigdy 
nie zgodzą się na wzięcóe udziału w 
konflikcie wojennym."
Raport komisji parlamentarnej 

«wraca również uwagę na katastro-

W części, poświęconej sytuacji we 
wnętrznej Francji, komunikat Biura 
Politycznego stwierdza, że rząd Que- 
uille‘a spowodował zwyżkę cen i 
sprzeciwia się kategorycznie podwyż 
ce płac. Biuro Polityczne stwierdza, 
że jedność działania mas pracujących 
może zmusić rząd do ustępstwa.

Biuro Polityczne postanowiło otwo 
rzyć subskrypcję na fundusz partyj­
ny w związku z zapowiedzianymi 
wyborami samorządowymi.

falne skutki unii Beneluxu, podkre­
ślając zwłaszcza straty materialne, ja­
kie ponosi przemysł belgijski w związ 
ku ze zrównaniem taryfy celnej.

BRUKSELA (PAP). Na uroczysto­
ściach z okazji 50 rocznicy istnienia 
wyższej szkoły konsularnej w Liege, 
premier Spaak wygłosił przemówie­
nie, w którym podkreślił trudności go­
spodarcze Belgii i zapowiedział wpro­
wadzenie polityki „zaciskania pasa“, 
wzorowanej na metodach Crippsa.

Zjazd Literatów Polskich
Drugi i trzeci dzień obrad

. W drugiej części obrad Ii-go dnia 
zjazdu Literatów Polskich toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad wygło 
szonymi referatami. Na wstępie Jan 
Brzechwa, przewodniczący obradom, 
udzielił głosu przedstawicielowi pisa 
rzy rumuńskich — redaktorowi czół* 
wego pisma literackiego w Rumu­
nii — Flcrinowi Terna, który prze­
kazał pozdrowienia pisarzy rumuń­
skich dla zjazdu literatów polskich.

Następnie zabrał glos Stanisław 
Albrecht, nacz. dyr. Filmu Polskiego. 
Wskazał on na konieczność bardziej 
Intensywnego współdziałania pisarzy 
polskich z filmem oraz podkreślił ko­
nieczność wzmożenia pracy na polu 
krytyki filmowej.

W dyskusji przemawiali następnie: 
Aleksander Watt, który wystąpił 
ostro przeciwko działalności kryty­
ków literackich, niejednokrotnie ha­
mujących rozwój poszczególnych pi­
sarzy, Juliusz Żuławski który po-

poświęcił przemówienie zagadnieniom 
teatru oraz nowej widowni, Jerzy 
Zawieyski, który w imieniu pisarzy 
katolickich stwierdził, że nowy ruch 
katolicki w Polsce stoi na stanowi­
sku współdziałania z siłami tworzą­
cymi nową rzeczywistość polski, Ste­
fan Flukowski i jako ostatni Jan 
Aleksander Król.

W trzecim dniu obrad Zjazdu, prze 
wodniczył Adam Ważyk.

W dyskusji przemawiali: Mieczy­
sław Jastrun. Jerzy Turowicz, Jansław Jastrun. Jerzy Turowicz, 
Dobraczyński i Adam Polewka.

Kronika giolityszna

Budżet Min. Zdrowa
na Komisji Sejmouiej

21 bm. odbyło się w Sejmie posie 
dzenie Komisji Zdrowia od przewód 
nictwem posła Wyrzykowskiego (SL). 
Budżet Min. Zdrowia referował po­
seł Kurpiowski (SL). Głos w dyskusji 
zabrał m. in. min. Zdrowia Michejda 
oraz dyr. Departamentu w Min. Zdro 
wia — Grynberg

Marszałek Sejmu — Kowalski przyjął 
32 bm. posła Szwajcarii w Warszawie p. 
Gastona Jaccard.

22 bm. w Ambasadzie Czechosłowackiej 
odbyła się uroczystość dekoracji wysoki­
mi odznaczeniami CSR min. H. Świątkow­
skiego, wicemin. I,. Chajna oraz wyż­
szych urzędników Min. Sprawiedliwości i 
MSZ. W imieniu prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej aktu dekoracji dokonał 
min. Sprawiedliwości A. Czepiczka.

*
Min. Sprawiedliwości Republiki Czecho­

słowackiej dr. Alexej Czepiczka złożył 22 
bm. wizytę min. spraw zagranicznych Mo 
dtzelewskiemu.

*
Min. spraw zagranicznych Modzelewski 

udzielił 22 bm. exequatur p. Iwanowi Ser- 
giejewiczowi Borlsowowl, jako konsulo­
wi ZSRR w Szczecinie.

Przebywający obecnie w Pradze min. 
Szymanowski złożył w piątek wizytę pre­
mierowi Czechosłowacji — Zapotocky'emu.

, przez co np. 
wyższym, niż przed 
rolnictwa ONZ z

Unia zachodnia
li. I.j. spiawozdania organizacji wyżywienia i rdlnictwa'oNZ

7^=-
»IĄX->'X<W

o »Puchar Tair«
Pod przewodnictwem dyr. Ginejki 

z Min. Kultury i Sztuki odbyło się po 
siedzenie jury konkursu na dyplom i 
odznakę pamiątkową międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o „Pu 
char $tatr“. W skład jury wchodzili: 
z ramienia GUKW mjr Brzezicki, z 
PZNar. dr Załuski, ze Zw. Artys­
tów Plastyków red. Lipiński i art. 
grafik Bylina. Pierwszą nagrodę za 
dyplom przyznano Zdz. Czacce z Kra

kowa (godło Jane), drugą Zygm. Ko­
perskiemu (godło Zawody).

Na konkurs odznaki nadeszło 68 
prac. Pierwszą nagrodę otrzymał Wl. 
Stańczyk z Łodzi (godło Sarnin), dru 
gą prof. J. Karolak z Krakowa (godło 
Płatek Śniegu).

Kronika
sportu zagranicznego

Reprezentacja hokejowa USA w dro­
dze na mistrzostwa świata, które mają 
się odbyć w Sztokholmie, rozegrała w 
Pradze towarzyski mecz z repaez. CSR 
przegrywając 3:5 (0:3, 1:1,

Komisja organizacyjna łyżwiarskich mi­
strzostw Europy w jeżdzie szybkiej na 
lodzie, które mają się odbyć w Davos 
w dn. 5 — 6 lutego podała do wiadomości, 
że w mistrzostwach tych mają wziąć 
udział łyżwiarze radzieccy.

Zawody narciarskie
iu Zakopanem

W Zakopanem odbyły się zawody 
narciarskie o mistrzostwo drugiego 
podhalańskiego okręgu PZN.

W biegu otwartym na 16 km. star 
towało 26 zawodników (ukończyło 
18). Zwyciężył Sitarz („Wisła11) w 
czasie 1:26:51 godz., przed Fronkiem 
(„Wisła“) 1:29:12 godz. i Zwijaczem 
(PKL) 1:30:10 godz.

W biegu złożonym pierwsze miejsce 
zajęli: Fronek, Zwijacz i

W biegu pań na 5 km.
4 zawodniczki (ukończyły 
żyła Kowalska („Wisła“) 
40:35 min.

Holy. 
startowały

3). Zwycię 
w czasie
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Z DNIA NA DZIEŃ

W trosce o »zdrowie«
Brytyjska agencja prasowa Reutera 

opublikowała ostatnio informacje o 
specjalnym rap-orcie na temat prze­
mysłu Niemiec Zach., wysłanym przez 
gen. Clay‘a (szefa ameryk. strefy o- 
kupacyjnej) do wtadz waszyngtoń­
skich.

Gen. Clay daje w tym raporcie wy­
raz swej radości z powodu wprowa­
dzenia w życie słynnego zarządzenia 
nr 75, mocą którego na znanych nam 
skądinąd Kruppów i Stinnesów spły­
nęło błogosławieństwo posiadania 
pewnym lundamentalnych obiektów 
przemysłowych w Zagłębiu Ruhry. 
Pan generał stwierdza autorytatyw­
nie, że „decyzja o przekazaniu ciężkie­
go przemysłu w zachodnich strefach 
okupacyjnych w ręce niemieckie wy­
warła dodatni wpływ na rozwój odbu­
dowy Europy“...

Przeczytawszy to zdanie, doszliśmy 
łatwo do wniosku, że najwidoczniej 
saßzfta w nim jakaś „świadoma“ po­
myłka, chodzi tu bowiem nie o „roz­
lać txdbudowy Europy“ — po cóż te 
szumne słowa! — ale po prostu: o 
wzlm&źfcnie niemieckiej aktywności 
przemy ^owo-zbiojan io wej1

| A to dwie różne, wręcz sprzeczne; 
ba — wykluczające się sprawy!...

Doskonale, choć z trochę odrębnego 
punktu widzenia, pojmuje tę różnicę 
brytyjski „Daily Mail“, który — za­
niechawszy języka amorów marshal- 
lowskich — prosto z mostu rąbnął ar­
tykuł na temat „zaniepekajenia prse- 
myslowców i związkowców brytyjskich 
z powodu zamiany Bizonii na pulsu­
jące aktywnością produkcyjną mro­
wisko“... Pi-zcdstawiciele angielskiego 
przemysłu metalowego tak dalece na­
wet zaniepokoili się tym „mrowi­
skiem“, że — jak twierdzi „Daily 
Mail“ — interweniowali u min. 
Crippsa, domagając się ochrony eks­
portu brytyjskiego przed konkurencją 
niemiecką! Doszło wreszcie do tego, że 
aż sam rzecznik Foreign Office mu- 
siał zapewnić oficjalnie, iż rząd bry­
tyjski szuka obecnie... sposobu uzdro- 
wluuia sytuacji!!...

Przypuszczamy, że trudno jednak 
będzie znaleźć jakiś rzeczywiście u- 
zdrowieńczy „sposób“, jeśli się zważy, 
że również rząd amerykański nie u- 
staje w poszukiwaniach jak najsku­
teczniejszego sposobu na szybkie po- 

1 większenie dochodów »wy-ch impena-I

listycznych mocodawców, wśród któ­
rych ustabilizowało się przekonanie, 
iż cel ten da się najlepiej osiągnąć po­
przez rozwój ciężkiego przemysłu Nie­
miec Zachodnich.

Do utrwalenia tego poglądu bardzo 
się ostatnio przyczynił p. Georg 
Humphrey, przewodniczący komisji 
przemysłowców amerykańskich, powo 
łanej do życia przez Paula Hoffmanna 
(administratora „planu Marshalla"), 
celem „przestudiowania" problemów 
produkcji zach.-niemieckiej.

Zapewne pod natchnieniem p. 
Humphrey1» „Wall Street Journal“ 
przyznał otwarcie, że — w wyniku 
owych „studiów“ — niemieckaj»ro- 
duikcja stali będzie znacznie w^sza 
od ustalonego (na konferencji londyń­
skiej) maksimum 10,7 miliona ton 
(rocznie) i że „w przyszłości produk­
cja tej gałęzi przemysłu nie powinna 
być poddana żadnym ogranicze­
niom“!... A tymczasem, na razie — 
Komitet Humphrey'a zdecydował wy­
łączyć z planu reparacji wojennych 
ok. 200 niemieofcicSi zakkdów przemy­
słowych z ogólnej liczby 300. przezna­
czonych do rozbiórki przez Międzyna­
rodową Agencję do Spraw Reparacji 
Wojennych. Administrator „planu 
Marshalla“ decyzję tę zaparafował i 
w ten oto sposób uznano za właściwe 
podnieść niemiecką produkcję stali, 
jak jedni twierdzą, do 1«

demii wysłuchali prelekcji ob. Potap- 
ozuka. W części artystycznej akademii 
wyświetlono film p.t. „Lenin w 1918 
.roku“

Na akademii w Gdyhi referat o Le­
ninie wygłosił ob. Groszkiewicz. Na­
kreślił on sylwetkę Lenina, jako przy­
wódcy proletariatu międzynarodowa- 

-go.

w rmhsató |p w Moskwie
MOSKWA (PAP). 21 b.m. w amba­

sadzie R. P. w Moskwie odbyła się a- 
kademia, poświęcona 25 rocznicy zgo­
nu Lenina, na której działacz SDKPiL 
Morawski podzielił się z zebranymi 
swoimi wspomnieniami o Leninie.

Zw. Wziecki w kolskie Łeóowl
MOSKWA (PAP). 21 b.m. narody 

Zw. Radzieckiego złożyły hołd pamię­
ci Lenina. W całym kraju odbyły się 
uroczyste akademie żałobne. W Mo­
skwie, Lenigradzie, Kijowie, Mińsku 
na akademiach byli obecni członko­
wie rządu i przedstawiciele władz na­
czelnych partii.

Wszystkie dzienniki radzieckie za­
mieściły pełny tekst referatu Piotra 
Pospiełówa, wygłoszony 21 b.m. na u- 
roczystej akademii żałobnej w Wiel­
kim Teatrze, poświęconej 25 rocznicy 
zgonu Lenina.

Dzienniki podkreślają, że na aka­
demii obecni byli: Stalin, Molotow, 
Malenkow, Beria, Mikojan, Woro- 
szyłow, Bulganin, Wozniesenskl, 
Szwernik • ronomarenko.

Za grasicą
BERLIN (PAP). Świat pracy Berli­

na obchodził na uroczystych zebra­
niach i akademiach 25 rocznicę zgonu 
Włodzimierza Lenina. W teatrze Frie­
dlichstadtpalast do zgromadzonych ro 
botników przemówił przewodniczący 
SED — Grotewohl.

cr®ę3?5M

Polityka zachodnio-europejskich socjalistówsprzeczna z interesami międzynarodowego proletariatu

RZYM (PAP). Dziennik „Avanti“ 
opublikował tekst odpowiedzi kierow­
nictwa włoskiej partii socjalistycznej 
na ultimatywne żądanie COMISCO 
zerwania jedności działania partii so­
cjalistycznej z partią komunistyczną 
we Włoszech.

Żądania COMISCO świadczą o 
niedopuszczalnym mieszaniu się or- 
gałaizasdi, nie mającej do tego żad­
nych uprawnień w wewnętrzne spra 
wy socjalizmu włoskiego.
Koalicja trzeciej siły — stwierdza 

pismo — która powstała w Europie,

Ärymoiü
rozg-oszyna föemngi

Zarząd sekcji Piłki Nożnej 
i niczego Klubu Sportowego 
mont“ komunikuje, iż od dnia 
począwszy we wtorki, czwartki od 
godz. 18-ej — 20-ej oraz dla nie 
mogących wziąć udział w te dni — 
niedziele od godz. 10.30 do 12.30 w 
sali własnej przy ul. Potockiej 1 — 
odbywać się będzie zaprawa zimowa 
dla piłkarzy, która obowązuje wszyst 
kich czynnych zawodników. W dni 
i godziny wymienione czynny rów­
nież będzie sekretariat.

Robot- 
..Mary 
25 bm

jest tworem elementów socjaldemo­
kratycznych i katolickich, których 
podstawowym celem jest walka z ko­
munizmem. Koalicja ta stopniowo 
przekształcała się w ugrupowanie, w 
którym główną rolę odgrywają ka­
tolicy.

Pismo włoskich socjalistów stwier­
dza, iż zachodnio-europejscy socjali­
ści prowadzą politykę, sprzeczną z 
podstawowymi interesami internacjo­
nalizmu socjalistycznego.

Pdtssns mwy handlowej
polska - slbańsldej

22 bm. podpisana została w Min. 
Przemysłu i Handlu polsko-albańska 
umowa handlowa na r. 1949, która »ta 
nowi zapoczątkowanie normalnych 
stosunków handlowych między obu 
krajami.

Umowa przewiduje dostawy z Pol­
ski do Albanii: taboru kolejowego, 
statków przybrzeżnych, tekstylii, wy­
robów metalowych, maszyn i narzędzi 
oraz sprzętu elektrotechnicznego. 
W zamian otrzymamy z Albaniii 
miedź, piryty, bawełnę, ropę naftową, 
tytoń i inne artykuły.

Łączne obroty polsko-albański« 
przekroczą sumę 4 milionów dolarów.

Przez sport do zdrowia

POSEŁ ALBANII W .
BUŁGARII 1 RUMUNII I

SOFIA. Przybył tu no-! 
wo miano wany poseł Al-\ ,r. c . 
banii — Konomi, któ-1
rj/ jest również ókredy- odbyła 
towany przy rządzie ru- ^denor

drudzy — do 16 milionów ton! Ot, 
tak — dla zachęty!...

Jeśli tak zdecydowano za Oceanem, 
czy wobec tego rząd brytyjski ma ja­
kieś seanse znalezienia „sjoosobu na 
uzdrowienie sytuacji“?! Przyznać 
trzeba — raczej nikłe...

Toteż władze brytyjskie, czyniąc w 
swej strefie okupacyjnej to, co^na ra­
zie czynić mogą — demontują nie­
mieckie przedsiębiorstwa produkcji 
podbojowej i w ten sposób „regulują“ 
konkurenta wyrobów angielskich! By­
le by interes szedł, odbudowa nie­
mieckiego przemysłu zbrojeniowego 
nie razi Brytyjczyków, przynajmniej 
— na razie!...

Ma z tą odbudową dużo „kłopotu*1 
gen. Clay, który, chicąc „diabła chwy­
cić za rogi“, postanowił stare koncer­
ny niemieckie -przebudować na nowe 
i — w cytowanym przez ag. Reutera 
raporcie — oświadcza władzom wa­
szyngtońskim, co następuje:

„Jakkolwiek amerykański zarząd 
wojskowy nie zmierza do utworzenia 
wielkioh koncernów, to jednak amery­
kańscy eksperci stalowi uważają, iż 
pewna pionowa koncentracja przemy­
słu jest konieczna i zdrowa“.

Nie kijem go, to — pałką! A jeśli 
owa koncentracja ma być „zdrowa“ — 
to pragnęlibyśmy wiedzieć, dla kogo? 
Bo dla Europy — na pewtno nie!

PAL

towa-ny przy rządzie ru­
muńskim. Stałą siedzi­
bą poselstwa albańskie­
go będzie Sofia.
DZIEŁA LENINA W 
JEŻYKU CHIŃSKIM 
MOSKWA. W Chinach 

ukazały się w przekła­
dzie na język chiński 
dzieła wybrane Lenina w 
kilku tomach. Ponadto \ 
wydano tam prace Leni' 
na Materializm i empi­
riokrytycyzm". ,.Państwo 
i rewolucja" l in.
OBRADY PRACOWNI­
KÓW OŚWIATOWYCH j

BRUKSELA. Odbyły 
się tu obrady Biura Mię 
dz^marodowej Federacji 
p rac o w n ik ó w o ś w iat o -
wych. w których wzięli 
udział przedstawiciele 
Franeii. Zw Radzieckie 
go, Polski, Czechosło­
wacji. Węgier i Belgii. 
Polskę reprezentował i 
prezes ZNP Pokora. 1

POETY CZESKIEGO
PRAGA. W Nowym 

na Morawach 
v .. się uroczystość 

udekorowania Krzyżem 
Komandorskim orderu 
Odrodzenia Polski wy­
bitnego poety czeskiego 
Jana Svitil-Karnika, tłu­
macza poezji Kochanow­
skiego, Konopnickiej, i 
innych, zasłużonego dzia­
łacza na polu zbliżenia 
polsko-czcciiostowackie- 
go.
NOWE ŹRÓDŁA ROPY 

NAFTO WEJ
KAIR. W miejscowoś­

ci Wadi Feran, 250 km. 
od Kanału Suesklego od- • 
kryto nowe źródła naf­
towe. Dzienna wydaj­
ność obliczana jest na 3'. 
tys. baryłek. (baryłka', 
równa się 163.5 litra).
FASZYŚCI WŁOSCY 

MANIFESTUJĄ
RZYM. Grupa młodych . 

Włochów, należących do 
neofaszyst wskie i partii i 
Włoskiego Ruchu- Syn-

łecznego, zgromadziła stg 
i przed siedzibą minister- 
1 stwa spraw zagranicz­

nych, śpiewając hymny 
faszystowskie i wzńosząo 
okrzyki na cześć ..Du­
ce". Manifestacja odby­
ła się bez przeszkód ze 
strony policji.

I W 150-LECIE URODZIN 
MICKIEWICZA

I PRAGA. Staraniem In 
stytutu Słowiańskiego 4 
Tow. Przyjaźni Czecho- 
słoicacko-Polskiej odbyła

1 się w auli Uniwersytetu 
Berneńskiego akademia

I z okazji 150-lecia urodzin 
i Adama Mickiewicza. Re­

ferat wygłosił prof. M» 
Szyjkowski.

ZGON MICHAŁA 
GOŁODNEGO.

MOSKWA. Zmarł zna­
ny poeta radziecki Mi­
chał Golodny, autor wier 
szy, poematów i wielu 
popularnych pleśni ra­
dzieckich. Michał Golod- 
ny znany jest, jako tłu­
macz wielu utworów po­
etów słowiańskich, m. In.
'.dama Mickiewicza.

Chc®sz poznać sojuszniczy kraj
BUDOWNICZYCH NOWEGO USTROJU

Czytał
DZIENNIK! ■■ B3GATV WYBÓR CZASOPISM 

ZE WSZYSTKICH DZIADZIN NAUKI
Prenumeratę dzienników I czasWism radzieckich przyjmu­

ją wszystkie placówki ..CZYTELNIKA" Prenumeratę możne 
jplacać równie? na konto P.K.O Nr 1-8501 (Instytut Prasy — 
Plenum' •?' » Warszawa Frascati i KrąOM-P

Wyniki konkursu na dyplom i odznakę zawodów

ZE ŚWIATA

ŻYCIE SPORTOWE
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Siły Twórcze robotniczo-chłopskie 
zrealizują nowe zadania PZZ 
w obliczu scalenia Ziem Odzyskani z Macierzą
Wczorajszy zjazd okręgowy 
Polskiego Związku Zachodniego

WCZORAJSZY ZJAZD OKRĘGU OLSZTYŃSKIEGO POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO ZGROMADZIŁ W SALI GIMNAZJUM 
MĘSKIEGO V7 OLSZTYNIE PRZY UL. MICKIEWICZA, OKOŁO 200 
OSÓB Z TERENU CAŁEGO WOJEWÓDZTWA.

Obrady zagaił prezes zarządu ( 
okręgu PZZ, cb. Sleinmann. wita® , 
jąc gości oraz powołując prezydium’ ! 
w skład którego wesz ił sekretarz ■ 
generalny zarzadu głównego PZZ, • 
dir. Fćżch.cwsld. wicowej owoda •— 
V7ilamowski. inż. Umiński, red. 
Dzundoa-Dębski oraz sekretarz 
okręgu ob .Kokowski.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE
W imieniu władz państwowych 

przemawiał wicewojewoda Wi.a- 
mowski. Nawiązując do. historycz® 
rei ustawv o scaleniu Ziem Odzys® 
kanych z reszta kraiu stwierdził, 
że przed PZZ stoją newc zadania. 
Do realizacji ich PZZ m isi wciąg­
nąć nowe, twórerc dly. które wy­
zwala walka klasowa.

Druse 7. ko’ci Drzemówicnie po-- 
wita'ne wygłosił przedstawiciel 
Wolska Polskiego kpt. Eauk?. któ® 
ry położył nacisk na zbieżność za- 
fiań PZZ 1 wojska.

\7 im cniu Polskiej Zjednccronoj 
Partii Robotniczej przemawiał ob. 
Olscewslei.

— Pod przewodnictwem PZPR
— ciągnął mówca — PLZ pcwin'-en 
realizować swoje zadania statutowe.

I

REFERAT 
SEKRETARZA GENERALNEGO

Po przemówieniach powitalnych 
zasadniczy referat wygłosi , sekre® 
tarz generalny zarzadu głównego, 
dr. Pilichowski. przybyły r.a zjazd 
z Poznania.

W referacie swoim omówił dr. P>

Stała kino 
w każdym mieście 
powiatowym

Dowiadujemy się, że Wydz?ał Wo­
jewódzki na ostatnim posiedzeniu 
uchwalił wystąpić z wnioskiem do 
prezydium OWRN, aby w roku bie­
żącym zostały uruchomione stałe ki 
na we wszystkich miastach powiato 
wych naszego województwa.

Jak wiadomo, większych trudno­
ści lokalowych niema w tym wzglę­
dzie, zależy więc jedynie cd stano­
wiska i możliwości Filmu Polskiego, 
czy ta ze wszechmiar pożądana ini­
cjatywa będzie urzeczywistniona.

lichowslri wyczerpująco i obrazowo 
zagadnienia gospodarcze i politycz­
ne Ziem Odzyskanych, oraz nowe 
zadaniu, wyłaniające sie przed PZZ 
w wyniku ostateczne«o _ scaioma 
Z]cm Odzyskanych z Macierzą.

— Wstępny okres dis tych zrem
— mówił gcnera’nv sekre'arz zorzę 
du głównego — już minął. Naszym 
wspólnym ce’em jest budowa jad® 
nei i tc.i samej Polski Ludowej. 
Jednakowej zarówno dla Pc'akow 
7 centralnych dn’elnfc kraju pocho­
dzących, jak i dly ludr-cścł rodzi­
mej na Ziemiach Odzyskanych.
RÓWNI V7 OFIERZE
I OBOWIĄZKACH

Polskę Ludową zamieszkuje 24 
milion.v ludzi, z których 6 m-lronów 
znaiduie sie ra Ziem ach Odzyska® 
nych. A z liczby tej 1.087.003 to 
Ludność redrima, to taka sama dziś 
ludr.cść. jak i ta. która zamieszku­
je lubelskie, poznańskie czy kra­
kowskie.

— Warmiacy i Mazurzy, stano® 
wiący 19,33/o ogólnej liczby miesz-1 
kańoów województwa olsctyi-skie- i 
go. ponosili takiei ofiary w i
walce 7. okupantem, jak i my w , 
kraju. Wynikiem tej wa.kl jesś sLa 
ta 250.033 ludzi miejscowego pocho® 
ćzCnia. Ta ofiara, złeżena krajowi 
nie iest an{ mnlejsra, ani większa 
cd ofiar innych dzienic kraiu.

— PZZ. jako orgar.ćzac.;a spolecz® 
na, potrafiła droga uśwlaorm/an-a 
odzyskać po ska Iucjoość lwuoma. 
Ta ludność musi dzisiaj zrorumiicć 

i swói związek z Macierzą, musi włą­
czyć sie do cgólnei odbudowy za­
równo wojewCdztvza, jak i całej 
Polski. Prawdę te powlnr.i zrozu® 
mieć i Warmiacy i Mazurzy.
WZMOCNIĆ SZEREGI PZZ

Szeregi PZZ wymagają ’ '/mocnie­
nia. W pracy naszej musi i powinna 
wziąć udział klasa robotnicza w mia 
stacii, a chłopska ludność drobno i 
średniorolna na wsi.

— Szeregi nasze musimy zasilić 
najbardziej społecznie i politycznie 
uśwadomicnymi ludźmi. Znajdziemy 
ich \y masach robotniczo - chłop- 

; skich, w Polskiej Zjednoczonej Ear- 
’ tli Robotniczej. V7 pracy naszej mu­

si wziąć udział cała ludność polska 
całe społeczeństwo.

j Polska ludność rodzima winna 
się jrk najszybciej zespolić z całym 

i społeczeństwem, a nie stać biernie

na ciasnym odcinku cdrębncści re­
gionalnej, pclilyczncj i gospodar­
czej.
PRZEŁAMAĆ 
SEPARATYZM LOKALNY

Należy przełamać w grupach spo 
łcczych psychozę odrębności i sepa­
ratyzmu. Należy również skończyć z 
bredniami, że ewangelik — to szwab. 
Jest to taki sam dobry Polak, jak i 
ten z Kujaw, Śląska czy Pcmorza.

— PZZ walczyć będzie o realiza­
cję ustroju Polski Socjalistycznej, 
bo tą drogą dojdzie najszybciej do 
urzeczywistnienia swojego progra­
mu. Fraca nasza musi być pojęta, ja 
ko praca dla ogółu, dla dobra wszyst 
kich Folaków.

I w pracy tej musi wziąć również 
udział ludność rodzima. Musi cna 
zrozumieć, że droga nasza prowadzi 
do tudewy silnej, rządnej i bogatej

I Polski Ludowej — Polski sprawiedli 
wcści spclecznej — do socjalizmu.

Po referacie dr. Pilichowokiego, 
przyjętego przez zebranych gorący­
mi oklaskami, 
sprawozdania: zarządu okręgu przez 
sekretarza ob. Kokowskiego i okrę­
gowej komisji rewizyjnej przez ob. 
Tomkiewicza. Po sprawozdaniach na 
stąpiła dyskusja oraz wybory no­
wych władz okręgu.

Wyniki wyborów podanjy w numc 
rze jutrzejszym, (il)

wygłoszone zostały

Na

I

Uniwersytety ludowo 
w Morągu i Pesym ü 
zmkriły cjisŁunów

Olsztyńska Wojewódzka Rada
rodowa na ostatnim posiedzeniu u- 
chwaliła powierzyć powiatowym 
związkom samorządowym w Morągu 
i Szczytnie przejecie i utrzymaniie 
uniwersytetów ludowych w Morągu 
i Pasymiu, (st)

Ze starych kronik

Urzędowe żebraczki 
na ulicach Olsztyna 
w XVIII stuleciu

Zjawiskiem masowym w ubieg­
łych wiekach było, jak wiadomo, że 
bractwo zawodowe, które po wstaw a 
ło w wyniku klasowego ucisku ze 
streny warstw uprzywilejowanych i 
posiadających.

Wiemy też, że klasy posiadające 
broniły się przed plagą żebractwa, 
które same wytwarzały, przy pomo­
cy nieludzkich częstokroć zarządzeń 
policyjnych i systemu przymusowe­
go wysiedlania żebraków.

Mało kto jednak wie. że ówczes­
ny system społeczny i w masie że­
braczej wytwarzał różnice klasowe,

iI

Dalsze obchody 25 rocznicy zgonu
W. I. Uljanowa-Lenlna
na Warmii i Mazurach
W Elblągu

V7 godzinach przedpołudniowych 
wczorajszego odbyła się w ki­

na
dnia
nie „Bałtyk“ wielka akademia, 
której cały elbląski świat pracy zło­
żył hołd pamięci Wł. I. Lenina.

Akademię zagaił I sekretarz KM 
PZPR, ob. T. Góral, powołując na­
stępnie prezydium, w skład którego 
weszli przedstawiciele wszystkich 
elbląskich zakładów pracy. Referat 
zasadniczy wygłosił ob. Korzeniow­
ski. przedstawiciel PZPR.

W części artystycznej wzięły u- 
dział zespoły szkolne. Chór szkoły 
11-letniej wykonał pieśni radzieckie, 
recytacje solowe i zbiorowe — u- 
czennice i uczniowie Gimn. Kra­
wieckiego i szkoły rozwojowej Nr 
1. (m)

W Ostródzie
22 bm. w sali kina „Świt" odbyła 

się Uroczysta akademia poświecona 
uczczeniu 25 roczn’cy zgonu Lenina.

Po zagajeniu oh. Ziółkowskiego, 
przewodniczącego FRN, orkiestra 
wojskowa odegrała hymn polski i

Komisje Kontroli społecznej 
terenowych rad narodowych 
docierają do zapadłych zakątków 
tępiąc nadużycia i kułactwa

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI KONTROLI SPOŁECZNEJ NARODO­
WYCH RAD TERENOWYCH — POWIATOWYCH I
JAK PRZEKONAMY SIĘ NIEBAWEM, EOCłERA DO 
ZAPADŁYCH KĄTÓW NASZEGO WOJEWÓDZTWA, 
JĄC ATMOSFERĘ W NAJNIŻSZYCH KOMÓRKACH 
MADZKIEGO NA WSI.
Jest to jedr.a z najbardziej pod­

stawowych czynności samorządu te­
rytorialnego, która daje mu możność 
,,PKZY'CZYNiC SIĘ WALNiE... DO 
Tiii-lENiA PRZEbTĘPCZOŚCI I 
NADUŻYĆ, ORAZ RADYKALNE­
GO OCZYSZCZENIA TERENU Z 
ELEMENTÓW ASr OŁECZN YCH 
jak to niedawno w jednym ze swo­
ich przemówień oświadczył przewód 
niczący OWRN.

W roku bieżącym nieco chaotycz­
na dotychczas działalność KKS te­
renowych rad narodowych zostanie 

' zreorganizowana w ten sposób, że 
i działać one będą po uprzednim prze 
’ szkoleniu członków w myśl grun- 
’ townie przepracowanych planów w 

skali ogólno wojewódzkiej.
Prezydium OWRN przystąpiło już 

do akcji szkoleniowej, która prowa­
dzona jest pod bezpośrednim kie­
runkiem członków wojewódzkiej 
KKS.

Jako przykład działalności powia 
towych i gminnych komisji kontroli 
społecznej możemy podać wyniki 
kontroli, przeprowadzonej w kuchni 
ludowej w Sw. Lipce (gm. Bęzław- 
ki, pow. kętrzyński) przez miejsco­
we czynniki samorząódowe na zle­
cenie prezydium OWRN,

radziecki oraz Międzynarodówkę.
Następnie ob. Sahajda wygłosił 

obszerny referat na temat „Lenin— 
geniusz rewolucji“.

W części artystycznej wystąpiły ze 
społy miejscowych szkół średnich 1 
wojskowy. Na bogaty repertuar zło­
żyły się pieśni radzieckie, recytacje 
zbiorowe i solowe, (mr)

W Olsztynie
Z inicjatywy ekzekutywy kół 

PZPR przy Centralnym Związku 
spółdzielczym i Centrali Rolniczej 
odbyła się w sali konferencyjnej 
CZS akademia, poświęcona pamię­
ci Lenina.

Słowo wstępne wygłosił ob. Pio­
trowski, referat zasadniczy — dyr. 
Banku Ludowego ob. Malewski. Aka 
demię zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki, (il)*

V7 dniu 20 bm. staraniem Zarządu 
Okręgowego ZZK i kolejowej SP cd 
była się w lokalu ZZK uroczysta a- 
kademia.

Referat wygłosił komendant kole­
jowej SP. Po referacie zebrani jedno 
minutową ciszą uczcili pamięć zmar 
lego, po czym cb. Sztampke recyto­
wał wiersze • okolicznościowe, zwią­
zane z życiem i działalnością Wło­
dzimierza Lenina.

Ha zakończenie akademii zebrani 
odśpiewali Międzynarodówkę. (Ib)

GMINNYCH, 
NAJBARDZIEJ 

OCZYSZCZA- 
ŻYCIA GRO-

jących się przeważnie z pobliskich 
gromad wiejskich.

Ale po bliższym zbadaniu ich sia 
nu majątkowego okazało się, że z 
wymienionej liczby podopiecznych z 
tego rodzaju pomocy, której koszty 
pokrywa ogół społeczeństwa ze azka 
tuły państwowej, 33 osoby korzysta 
bezpodstawnie.

Są to rodziny: St. Iwaniuka — 5

osób, I. Iwańczuka — 3 osoby, C. 
Kaliszuka — 6 osób, M. Kaliszuka 
— 3 osoby, A. Kozaczuka — 3 osi - 
by, A. Kąkola — 5 osób, St. Zielon­
ki — 4 osoby i M. Eanycgo 4 osoby.

I

KUŁACTWO
Komisja kontroli miała możność 

stwierdzić na miejscu, że wszystkie 
wymienione rodziny posiadają zie­
mię już zagospodarowaną, mają ko­
nie i krewy i chowają świnie, które 
biją dla własnego użytku, a zupę z 
kuchni ludowej (razem 33 porcje) 
biorą po to tylko, aby nią tuczyć 
swoje świnki.

Sami podopieczni z zup nie korzy 
stali, mając zapewńiej w domu lep­
szy posiłek. Jest to typowy przykład 
metod stosowanych przez kułactwo, 
który niewątpliwie bliżej zainteresu­
je kompetentne władze sądowe. (1)

Z akcji szczepień 
przeciwni uź^zych 
w Olsztynie

W dniu dzsiejszym w czterech 
punktach szczepień przeciwgruźli­
czych w Olsztynie, rozpocznie się od 
czytywanie wyników ostatniego 
szczepienia.

Mieszkańcy śródmieścia zgłosić się 
muszą dzisiaj od 8 do 16 do lokalu 
MKOS przy ul. Pieniężnego 22, miesz 
kańcy Zatorza — jutro do szkoły nr. 
1 przy ul. Moniuszki, mieszkańcy 
Starego Miasta, Kolonii Oficerskiej 
i pobliskich ulic — do lokalu Pol« 
skego Radia (studio nr. 1) przy ul. 
Grunwaldzkiej.

En. 27 bm. w sali MKOS*u c-dbę- 
dz’e sip po raz trzeci i ostatni czy­
tanie wyników szczepień dla miesz­
kańców tego rejonu.

O dalszym przebiegu akcji szcze­
pień będziemy informowali naszych 
Czytelników.

uprzewilejowując poszczególne jed­
nostki, którym dozwalało się nieja­
ko „urzędowo“ zbierać jałmużnę.

Ilustruje to zarządzenie burmi­
strza Olsztyna z dnia 20 sierpnia 
1763 roku, które dozwala dz ewię- 
clu liczących ponad 70 lat żebracz- 
kom stałą żebraninę na ulicach mia­
sta pod warunkiem że będą miały 
naszyty na odzieży znak miejski.

A oto nazwiska owych „urzędo­
wych“ żebraczek ze 102-lctnią Bar­
barą Dominicką na czele- Anna Kur 
kowa, Anna Żelazkowa, Katarzyna 
Stachowa, Katarzyna Żmijewska, 
Anna Mostowska, Urszula Chłostow 
ska i Anna Tomsowówra. V/szyst- 
kle niemal polskie nazwiska, (mg)

JAK TO BYŁO
W SW. LIPCE

W owej kuchni ludowej, utrzymy 
wanej z funduszów PKOS i oblicz o 
nej na dożywianie najuboższej lud­
ności wiejskiej, pobierało gorącą 
strawę 125 podopiecznych, rekrutu-

Rzemiosło
otrzymuje surowce

Rzemiosło woj. olsztyńskiego otrzy 
mało przydział surowców na pierw­
sze półrocze b.r. w ilości 154 ton wy 
rebów walcowanych żelaznych i 10 
ton wyrobów walcowanych stalo­
wych.

Surowiec ten rozprowadzony jest 
za pośrednictwem Centrali Żelaza i 
Stali w Olsztynie, (an)

CCCZTA PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO“ 
DORĘCZA GAZETĘ DO DOMU

FRENEMEBATĘ MIESIĘCZNĄ
w vas. 125 zto należy 
WiŁAClC IV NAJBLIŻSZEJ 
ILACOWCE POCZTOWEJ

JAKIE ZADANIA
STAWIAMY PORADNI ZAWODOWEJ
NA NASZYM TERENIE

tynie placówki, której zadaniem by 
łćby udzielanie poi\.d, określających 
indywidualne zdolno-ci do tego lub 
innego rodzaju pracy, a więc zdol­
ności zawodowe, a wreszcie plano­
we organizowanie miejscowego ryn­
ku procy.

Stoimy w przededniu realizacji 
planu sześcioletniego, który bardzo 
poważnie przeobrazi strukturę go- 

i spodarczą Warmii i Mazur w kierun 
ku ich uprzemysłowienia. V7 tych 
warunkach lokalny nasz rynek pra­
cy nie może być pozostawiony przy 
padkowości, powinny i tu działać 
świadome czynniki planowania, a 

I jednym z nich byłaby właśnie porad 
nia zawodowa. V7 ścisłej współpracy 
z regionalnym biurem CUP. które 
określi i wskażę postulaty realiza­
cji planu sześcioletniego, poradnia

Z Inicjatywy ekspozytury Izby
Przemysłowo - Handlowej za­
częło się u nas mówić •> po­

radnie.w.e zawodowym. Co więcej, 
jak już donosiliśmy, nie tylko s.ę o 
tym mówi, lecz przystąpiono już do 
konkretnego dzia ania, stawiając 
pierwsze kroki organizacyjne, mają­
ce na celu powołanie w 
poradni zawodowej, której 
czuwamy dotkliwie.

Ciężar wstępnych _ 
cyjnych przyjął na siebie

Olsztynie 
brak od-

prac organiza- 
_ __ ________ samorząd
gospodarczy i specjalnie powołana 
komisja koordynacyjna, złożona z 
.przedstawicieli najbardziej zainte­
resowanych instytucji i urzędów.
! To toż warto przyjrzeć się bliżej 
Rrmcj istocie poradnictwa zawodo- 
wego. Jak już sama nazwa wskazu­
je. chudzi o zorganizowanie w Olsz-

zawodowa dostarczy z młodego prze 
de wszystkim narybku najlepszy ma 
teriał ludzki do wykonania stoją­
cych przed nami zadań.

V7 naszych warunkach ustrojo­
wych, w walce klasowej o usunię­
cie wyzysku człowieka p"zez czło­
wieka bardzo ważnym czynnikiem 
jest kierowanie każdego obywatela 
do takiego zawodu, który najbar­
dziej odpowiada jego uzdolnieniom 
oraz możliwościom fizycznym i psy­
chicznym. Tylko bowiem praca, da­
jąca zadowolenie i najlepsze wyni­
ki, zapewnia jednostce szczęście oso 
biste, a równocześnie społeczeństwu 
stały wzrost produkcji.

V7 krajach kapitalistycznych po­
radnictwo zawodowo organizowane 
jest przez fabrykantów i służy ich 
celom klasowym, napędzając do 
przemyski pożądają s>łę roboczą, 
zapewnia :ąeą wyda'noś*’ pracy, n c 
liczącą się, ani z osob'stymi aspira- 
c:ami robotników, ani z jego wy­
trzymałością fizyczną i psychiczną i 
stanom jego zdrowia.

W ustroju Demokracji Ludowej

Co odbudujemy w tym roku 
na terenie wsi warmińsko-mazurskiej 
1,507 zagród chłopskich 
szkoły, domy dziecka i zespoły PNZ

W SZEREGU FRAGMENTÓW REGIONALNEGO PLANU INWE­
STYCYJNEGO ZAZNAJOMILIŚMY JUŻ NASZYCH CZYTELNIKÓW 
Z CAŁOŚCIĄ ROBÓT BUDOWLANYCH, KTÓRE BĘDĄ WYKONA- ‘ 
NE W ROKU BIEŻĄCYM W MIASTACH WOJEWÓDZTWA OLSZ­
TYŃSKIEGO.

DZIŚ ZAMIESZCZAMY RÓWNOLEGŁY PLAN ROBÓT BUDOW­
LANYCH, ZAMIERZONYCH NA WSI

Budownictwo wiejskie obejmie w 
tym roku, podobnie jak i w ubieg® 
łym. przede wszystkim remonty za® 
gród r.a obszarze własności chłop­
skiej, a następnie remonty i odibu- , 
dowe budynków mieszkalnych, ad® [ 
mimiistrącyjr.ych i gospodarczych w . 
11 zespelach PNZ, wreszcie odbudo® > 
we przedszkoli i szkól podsiawo- ' 
wych w 117 miejscowościach, oraz 
stacji melioracyjnych.
SZKOŁY

Ponadto odbudowane zostaną 
względnie odremontowane następu­
jące szkoły rolnicze typu śiedniego: 
glmnazla ogrodnicze 1 rybackie, w 
Giżycku, liceum ro.nicze w Lidz® f 
t-ar-tu, gimn. i liceum ogrodnicze 
w Olsztynie, liceum rolnicze w Ni® , 
dzicy, oraz szkoły rolnicze! w Bo­
rzęcinie (pow. Morąg), w Barioszy- 
E3. cach, w KteÄelcaeh (pow. ! 
Suez), w Patrykach i w Jcnkowie ( 
(pow. Oiezlvn). W Kit-ncwle (pow. 
Ostróda), w Marwlcy (pow. Pa­
słęk). w Drygałach (pow. Pisz), w 
powiatach Mrągowo i Węgorzewo 
po 1, w Stagnie (pcw. Pasłęk) i w 
Ornecie (pcw. Braniewo).
DOMY DZIECKA

Remonty domów dziecka podjęte 
zostaną we wsiach Łupki (Pisz), 

poradnictwo zawodowe ma charak­
ter społeczny i spoczywa w ręku 
takich czynników, jak władze szkol 
ne, urzędy zatrudnienia, samorząd 
gospodarczy i t. p.

V7 naszych lokalnych warunkach 
klientelą poradni zawodowej będzie 
przede wszystkim młodzież, kończą­
ca szkoły podstawowe i stojąca 
przed koniecznością powzięcia de­
cyzji, co do swej przyszłości zawo­
dowej.

To też na naszym terenie praca po 
radni zawodowej będzie miała trzy 
fazy. V7 I-ej fazie pracy poradnia 
będzie ustalała fizyczne i psychicz­
no uzdolnienia danej jednostki do 
określonego zawodu, w Ii-ej fazie 
będzie udzielała porad w kierunku 
obrania właściwej grupy zawodo­
wej w oparciu o upodobanie i uzdol 
nienia jednostki. I wreszcie w Ill-ej 
fazie będzie udzielała porad co do 
określonego zakładu naukowego 
względnie zakładu pracy, w którym 
kandydat może nauczyć się pożąda­
nego zawodu, (an)

Piaski (Mrągowo), Woryny (Góro® 
wo Iław).. Wallenrodów (Pasłęk), 
Paglewo (Ostróda). Newy Dwór i

Szymancwo (Morąg), Tuławki (Ol­
sztyn). Miłakowo (Morąg) i Wiązki 
(Węgorzewo).
ZAGRODY CHŁOPSKIE

Plan remontu zagród obejmuje, 
jak planowano przed tym — 2.507 
obiektów. Najwjeuej przypada ueh 
na P°w, Eraniewo. mianowicie 350. 
Za tym powiatem idzie Górowo — 
200 zagród, dalej G;życ|<-o. Kętrzyn, 
Pasiek i Węgorzewo no 180 zagród, 
dalei Mrągowo — 160 Pisz j Reszel 
po 130, Bartoszyce i Ostróda po 120, 
Susz 116, Morąg — HO. Pisz i 
Szczytno — po 100. a wreszcie Ni* 
dzica 76 i Olsztyn 75 zagród. (1)

Kurs teletypistek i radiotelegrafistów 
organizuje Komenda Miejska „SP<S 
ZnlOSJGtllS od i litra I zgłoszą się kandydaci z liceum ko- 

munikacyjnego, gimn. mechaniczne­
go i jedenastolatki męskiej, dn. 26 
bm., tj. w środę — kandydatki z 
gimn. krawieckiego, dziewiarskiego 
i gospodarczego oraz jedenastolatki 
żeńskiej i szkoły handlowej.

W ostatnim dniu swojej pracy ko- 
misja zbada kandydatów z lic. ogrod 
niczego, lic. pedagogicznego oraz ju­
naków z innych szkół i instytucji. 

Kandydaci na kurs winni się zgła 
s-ać w Kom. Miejskiej „SP“ przy 
al. Warszawskiej 85 pokój nr. 26.

Zgłoszenia od jutra |
Jak już podawaliśmy, Miejska Ko 

menda Służby Polsce w Olsztynie 
organizuje kurs teletypistek i radio­
telegrafistów, który rozpocznie się 
1 lutego. Udział w kursie wezmą j.u 
naczki i junacy „SP“ ze szkół i in­
stytucji olsztyńskich.

Komisja kwalifikacyjna, przed któ 
rą będą stawać kandydaci, rozpaczy 
na swą pracę już jutro w Komen­
dzie Miejskiej „SP“ o godz. 14-ej.

W pierwszym dn.u pracy,komisji

Dzień Olsztyna
NADZWYCZAJNA 
KOMISJA

Dziś w gabinecie pre 
zydenta miasta cdbę* 
dr! e sie posiedzenie 
nadzwyczajnej komjsji 
mieszkaniowej. nowo 
łanći do rozdyspono­
wania przyznanego 
przez Rad; 
kredytu na 
nie warunków 
kalnvch świata

Państwa 
polepszę® 

miesz® 
nracy.

(t)

bm.

W SPRAWIE 
DZIELNICY 
PRZEMYSŁOWEJ

V7 środę dn. 26 
odbędzi^ _ sie kolejne
posiedzenie kolegium 
Zarzadu Miejskiego, 
na którym m. in. po­
ruszona bodzie aktu® 
alna spoawawydeierża 
wicn’a miejskich torc® 
r.ów wzdłuż ul. Lube’- 
skiei na których pow 
stanic nowa dzielnica 
przemysłowa, (t)

STANĘŁY
TRAMWAJE

Wcznrai w godzinach

tek czego stanęły tram 
waie na orzecias oko® 
ło pół godziny, (w)

południowych nastapiła 
przerwa w dostawie 
prądu dla MZK. r.a sku

KONIEC ZE ZGUBAMI
Otrzymaliśmy pismo od Zarządu Miejskiego, 

który, powołując siQ na rozporządzenia ministra 
Sprawiedliwości, stwierdza, że jest uprawniony 
do przechowywania znalezionych rzeczy i poszu 
kiwania ich właścicieli, oraz prosi r.as o kiero® 
wane zainteresowanych do ratusza, pokój Nr 91.

Równocześnie dowiadujemy się z tego pisma, 
że w godzinach, kiedy biuro Zarządu Miejskiego 
jest nieczynne, osoby ze znalezionymi rzeczami 
winny zgłaszać się do Komisariatu MO, że rze® 
czy znalezione w pociągach i na terenach kole­
jowych, winny być przkazywane zawiadowcom 
stacji, a znalezione w tramwajach, autobusach i 
trolleybusach — kierownikom zajezdni.

Tak więc po trzech latach bezinteresownej 
służby społecznej „na odcinku zagubionych rze* 
czy“ nareszcie „Życie Olsztyńskie“ przekazuje te 
sprawy czynnikom urzędowym.

Czy będzie to wygodne dla zainteresowanych 
— narazie wstrzymujemy się od wydania o tyw 
swojej opinii—
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z wędrówek po Warmii i Mazurach (1)
* Nr 33 (822)

MIESZKAŃCY STAREGO DZIERZGONIA 
mimo trudności komunikacyjnych
nie pokładają rąk
ale dzielnie biorą się do pracy

(OD NASZEGO SPECIALNEGO WYSŁANNIKA) 

granicy województwa olsztyńskiego i gdańskiego, w odległości 
więcej 40 km cd Morąga, 39 od Malborka i 16 km od Suszu, le-
pow. morąskim miejscowość.

Na 
mniej 
ży w

Gmina Stary Dzierzgoń wraz z
przyległymi gromadami liczy około 
3000 mieszkańców. Na skutek braku 
jakichkolwiek połączeń komunika­
cyjnych oraz całkowitej prawie izo­
lacji kulturalno - oświatowej — Sta 
ry Dzierzgoń nazywany jest przez 
mieszkańców niewiadomo dlaczego 
właśnie... Meksykiem. Nazwa ra 
przylepiła się i używana jest jako 
synonim czegoś bardzo odległego i 
egzotycznego.
Z ZAPAŁEM

Nie zrażając się jednak dotych­
czasowymi trudnościami mieszkań­
cy St. Dzierzgonia (a jest ich kilka­
set osób) pracują z takim zapałem, 
że budzą swoją postawą podziw za 
równo u swoich władz administra­
cyjnych, jak i u tych wszystkich,

zwana Starym Dzierzgoniem.

którzy zainteresowali się życiem 
rzuconej na krańce województwa 
miejscowości.

581 zagród odbudewano
w pow. węgerzews im

(Od naszego korespondenta)
W ramach akcji odbudowy wsi 

powiat węgorzewski odbudował w 
• roku ubiegłym 581 zagród.

W realizacji państwowego planu 
inwestycyjnego powiat węgorzewski 
os.ągnął 105 proc., zaplanowano bo­
wiem do odbudowy 550 zagród, (st)

I

; MAJĄ AMBICJĘ 
PRZODOWAĆ

Stary Dzierzgoń nie tylko żyje, 
pracuje, ale i odbudowuje się. W rzę 
dzie pierwszych gmin w powiecie 
staje w 1948 roku do wyścigu pra­
cy. W pamiętnej akcji podatkowej 
oraz w akcji FOR-u przoduje przed 
szeregiem innych gmin. Dla uczcze­
nia Kongresu Zjeonoczeniowego li­
kwiduje 60 ha odłogów.

Wśród szeregu lokalnych zagad­
nień na jedno z pierwszych miejsc 
wybija się obecnie zagadnienie kul­
turalne. Wyłoniła się więc sprawa 
posiadania budynku, w którym zna­
lazłaby pomieszczenie świetlica, sa­
la teatralna itp. St. Dzierzgoń me 
posiadał jednak wolnego budynku

W RUINACH BUDUJĄ 
DOM KULTURY

Co więc robią mieszkańcy Dzierz­
gonia? Wybierają najlepiej zachowa 
nę rumowisko, otoczone wieńcem 
gruzów, i przeznaczają je na Dom 
KUitury. Cztery zachowane ściany — 
to już wiele. Ludność ochoczo bierze 
się do pracy przy odgruzowaniu, 
przygotowuje budynek do odbudowy

l rozpoczyna wstępne roboty.
Dziś wszyscy w Starym Dzierzgo­

niu zastanawiają się nad możliwoś­
cią dalszej odbudowy domu, sposo­
bem uzyskania odpowiednich kre­
dytów, dzięki którym gmina zdobę­
dzie ognisko pracy kulturalno - spo 
łecznej, ośrodek godziwej rozrywki.
WSPÓLNE TROSKI

Wszystko, co się dzieje w Starym 
Dzierzgonie, źródło swoje znajduje 
w tym, że zarówno czynniki partyj­
ne, społeczne czy samorządowe wraz 
z miejscowym nauczycielem świecą 
przykładem, szukając zbliżenia i na 
wiązując ścisły kontakt z całą lud­
nością gminy.

Może też dlatego nie słychać w 
Starym Dzierzgoniu o troskach indv 
widualnych. Troski, o których się I 
tam mówi, mają zawsze charakter 
ogoxny Czy będą to sprawy związa­
ne z elektryfikacją wsi, komunika­
cją, szkolnictwem, kulturą i czytel­
nictwem — wszystko to obchodzi 
jednako miasteczko, gromady, wsie 
słowem całą ludność.

Ale o tych „innych“ sprawach w 
następnym reportażu. (ii) l

Olsztyn rozpoczął sezon narciarski
W eiąg® 3 godzin 200 par nart
wydala milośnikcm ,,’ialeoo szalsiislw»“ 
wypożyczalnia WUKF

Słońce i śnieg sprawiły, że w dniu wczorajszym wypożyczalnia 
zar'w Zę7^RUHUry Fi2ycznej kolosalnym powodzeniom
zarówno młodzieży, jak i osób starszych. W niespełna 3 godziny 
esmezki i miłośnicy „Białego szaleństwa" rozchwytali około 2C0 

nart.

Wypożyczalnia otworzyła swe pod 
woje o godz. 9, ale już przed tym na

....... • dju
cy- 
ko-

korytarzu V7UKF Uxormowal się 
gi ogonek. Żołnierze, uczniowie, 
w ile czekali cierpliwie aa swoją 
lejkę.

Wydawane nart odbywało 
sprawnie. P. Lzewczuk, woźny WU 
Kx, uwijał się jak w ukropie. Nie 
mogąc sam dać rady, zmobilizował

się

do pracy całą swoją rodzinę, 
wypożyczający mogli też korzy­

staj ze smarów. Instruktor WUIIF 
służył mniej zorientowanym w taj

nart

mi-
par

nikach sztuki smarowania nart 
chowymi wskazówkami.

Nie mało kłopotu sprawiali 
Lewczukowi najmłodsi amatorzy 
sportu narciarskiego. Frzypominamj 
sobie, że w myśl regulaminu wypo­
życzalni wypożyczający zostawia du- 
wod osobisty względnie legitymację, 

-ą odbiera przy zwrocie sprzętu. 
Całojcy jak to chłopcy — większej 
wagi do tego nie przywiązywali i 
połowa z nich legitymacji nie posia 
dała. Posypały się więc naiprzeróż 
mejszą zaświadczenia: szczepienia

fa-

P-

r>Sp\nrużlicy* karly rowerowe ltd.i

Dzień Elbląga

Wielka narada rybaków
słodko i słonowodnych

»OJ naszego Korespondenta)
W starostw’e powiatowym odbyła 

się narada rybaków z całego powia 
tu, na której w obecności przedsta­
wicieli władz powiatowych i Cen­
trali Rybnej omówiono całokształt 
sytuacji rybaków elbląskich.

W czas.e dyskusji podnoszono ko­
nieczność stworzenia jednolitej orga 
tuzac.i rybaków słodkowodnych i 
słono wodnych, pracujących na Zale­
wie Świeżym, — spowodowania, by 
rybacy zawodowi nie rzucali swego 
zawedu, otwarcie kredytowych źró­
deł zakupu sprzętu rybackiego i 
uzdrowienia inenormainych stosun- 
*ów w zbycie ryb przez wyłączenie 
szkodliwego pośrednictwa.

W dyskusji wypowiedział się sze ' 
reg rybaków oraz przedstawicieli 
Wład2 i partii politycznych.

Wysunięte postulaty rybackie bę­
dą przedmiotem konferencji miejsco 
wych- czynników administracyj­
nych i społecznych w dniu 9 lutego.
O GAZ DLA
UL. KONOPNICKIEJ

Mieszkańcy ul. Konopnickiej i u- 
lic sąsiednich zabiegają o doprowa­
dzenie do ich domów gazu.

Według oświadczenia gazowni w 
dzielnicy tej brak jest dotąd gazo­
ciągu, wobec czego połączenie z sie 
cią gazową na razie jest nie możli­
we.

Natomiast w planie inwestycyj­
nym na rok bieżący przewidziane 
jest częściowe ułożenie gazociągu w 
tej dzielnicy. Roboty rozpoczną się 
przypuszczalnie w maju. (mx)
WYMIANA APARATÓW 
TELEFONICZNYCH

W dniu 22 bm. rozpoczęto w Elblą 
gu wymianę dotychczasowych apara 
tów telefonicznych (z korbką) na a- 
paraty dostosowane do centrali auto 
matycznej.

Nie będzie to jednak pełna auto- 
matyzacją. Abonenci będą obsługi-

Poopairzone j po^ s uclianę

Kiedy pierwszy pociągi
(OD NASZEGO SPECJAL1MLGO WYSŁANNIKA) 

stardekon^Tnic^^  ̂ ^ęserzewo red datą 18 stycznia zo­
stał dokonany picwszy wp.S pociągu. W odnośnych rubrykach zapisano,

J Przyjęty w Wcgcrzewio. Z tą chwilą Węgo- 
s-U2~ę E clsLich Kości Państwcwycśi,

> - •

W OLSZTYME
TEATR IM. ST. JARACZA

•„Odwety“ godz. 19.30.
KINÓ „POLONIA“

„Pieśń tajgi“ godz. 16, 18 
Dczw. od 8 lat.
KINO „MAZUR“

„Ludzie bez skrzydeł“ produkcji 
czecaosiow. godz. 15.30, 17.30 i 19.33. 
Dozw. od lat 14.
MUZEUM NA ZAMKU

cajnne codziennie oprócz ponie- 
a2iałkov' w godz. 10—14,

'Vynawa „Piękno Ziem Odzyska- 
nycl.'-.
APTEKA DYŻURNA

Staromiejska, Stare Miasto 2 
POGOiuvViE LEKARSKIE Ub. Społ. 
(Partyzantów czynne nocą w godz. 
17-7, w niedzielę i święta godz.' 
13—16. 23—7. Tel. 21-21.

IF ELHEAGU
Kina: Bałtyk« - Moja siostra 

Eileen. — Była sobłe dziew­
czynka. Straż pożarna — tel. 6. Pcgo 
«wie Ub .Spoi. (Bielańska 18) czyn­
na w godz. 20-8, tel. 49.

II OJEH
| Bartoszyce „Bajka“ - Skandal. 
Biskupice „Polonia" — Młodość poe-

i 20.

i wani przez centralę bezpośrednio p_ 
podniesieniu słuchawki, bez nakrę- 

i cania (na razie) numeru i — praw­
dopodobnie — bez długiego oczeki­
wania. Ano, zobaczymy. (mx)
PLENARNE 
POSILDZENIE MRN

W dniu 29 mb. o godz. 13 odbę­
dzie się pierwsze w bieżącym roku 
plenarne posiedzenie MRN.

Na porządku Gziennym znajdą 
się m. in. następujące sprawy: 
sprawozdanie z działalności komisji 
kontroli społecznej w r. 1948, spra­
wozdanie oświatowe Inspektoratu 
Szkolnego, uchwalenie statutu orga 
nizacyjnego Z.M. i statutu etatów 
stanowisk służbowych w Z. M.

W „ODZIEŻÓWCE*
Przeszło 180 kobiet, zatrudnionych 

w elbląskich zakładach przemysłu 
odzieżowego przystąpiło do akbvw» 
nei pracy społecznej. ,

W zakładzie sa 2 koła Ligi Ko­
biet. 2 koła partyjne. 2 koła ZMP, 
Rada .kobieca przy związku zawodo 
wym < oczywiście rada zakładowa.

że pociąg z Kętrzyna ze: 
rzewo wstąpiło na i ” 
swe ją codzienną pracę.
Przybycie pierwszego pociągu do 

Węgorzewa i otwarcie ruchu kolejo­
wego do Kętrzyna było nielada a- 
tra.icją d,a m.eszkanców miasta i 
powiatu, tak długo odciętego od 
świata.

I M.mo, że otwarcie linii nastąpiło 
. o 2 dni wcześniej, niż zapowiadano 

wieść o uroczystej dla Węgorzewa | 
ca ,vill rozniosła się lotem błyskawi­
cy.
Z DALEKICH OKOLIC

Na uroczystość otwarca kolei zje­
chali się ludziska z odleg ych nawet 
miejscowości. Mieliśmy okazję roz­
mawiać z rolnikami, przybyłymi z 
Butryn, oddalonych od Węgorzewa 
o 12 kilometrów, a nawet byli tocv, 
którzy jeszcze dalszą przybyli dro- , 
gQ. J

Paroletni brak w Węgorzowi 
kolei, zniszczonej w cr-.sie działań 
wojennych, przyczynił się nie tylko 
do pewnego zastoju na tych tere­
nach, ale też spowodował powstanie 
osobliwych zjawisk, które z humo­
rem obserwowaliśmy w dniu otwar 
cia linii.

Oto poczciwe pieski węgorzew- 
skie, zdziwione hałasem pędzącego ! 
pociągu, początkowo oniemiały, a 
następnie rzuciły się w panicznej 
ucieczce w naldalsze z'akątki miasta.

rozpoczynając

Nie widziały w swym 
podobnego żelaznego

RADOŚĆ DZIATWY
^N«iwet zrusz.ą dorośli mieszkańcy 
v/ęgórzewa z ciekawością oglądali 

szczegóły parowozu i wagonów 
„swojego“ pociągu, a dzieci były 
wprost wniebowzięte, kiedy dobro­
duszny „pan mechanik“ pozwolił 
caiei gromadzie wdrapać się na pa­
rowóz.

^Wypytywaniom i uwagom przy­
szłych techników nie by'o końca i, 
ocz''_wijcie, wszyscy zgodn’e ośwład 
czyli, że nie chcą być w życiu ni­
czym innym, tylko maszynistami.

POZYTYWNA GCBNA
Starsze natomiast społeczeństwo. | 

po obejrzeniu urządzeń I pomiesz- 
cz-ń stacyjnych, które raw’ascm mó 1 
W’ac mało ucierpiały od szabrowni- 1 
Fów tak, że nawet bez trudu moż- • 
na było uruchomić centralne ogrze­
wacie, sto-ąc na uboczu trzeźwo o- 
ceniali i obf’c’ali dobroczynne skut 
ki gospodarcze i kulturalne, które 
sprowadzi na cały powiat komuni- 
kania ,rolejowa.

Gwoli prawdy — musimy jednak 
stwierdzić, że podsłuchaliśmy rów-

krótkim życiu 
potwora.

nież rozmówkę, od której brzydko , 
zalatywało zaściankowym egoizmem, i

ŻYCIE IDZIE NAPRZÓD
Życie jednak przechodzi do po­

rządku dziennego nad p acżliwymi 
głosami ”
Płerwsżym _____ ,
który odszedł z Węgorzewa dr/ Kę- 
trzyna, wyjechało 11 pasażerów 
drugim — 24. Wkrótce też n^oewno 
wyznaczone w rozpadzie jazdy 2 pa 
ry pociągów dziennie będą miały 
pełne zaludnienie.

Nowiutki tor kolejowy do Węgo­
rzewa prowadzi bowiem zarazom 1 
do rozwo-’i tego pięknego zakątka ' 
Mazur, (an)

chodzi do po-

sobków i malkontentów, 
osobowym pociągiem,
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Pomoc Z m awa
TO NIE FLAMR^PIą 
TO OBOWIĄZEK 

................................. ......... ■>»■■■■■■........ .............. .............................. ........

r,. .,T , --—w iiu.1
Dorośli o dowodach też nie parni-ta- 
1« Legitymowali się więc tym' «o 
mieli „pod ręką“ w portfelu.

Na przyszłość musi to jednak ulec 
zmianie. We własnym bowiem inte­
resie me powinniśmy utrudniać pra 
cy tym, którzy w przeciągu kilku 
godz.n muszą wydać ponad 300 Dar 
nart. p

Młodzież olsztyńska, która z ta­
kim zapałem garnie się do nart, na 
?2W£rTTz,'vielką radością dowie się, 
ze U UKF projektuje zorganizowa­
nie w lutym mistrzostw narciar­
skich okręgu w korkurencji męż- 
C^2tn? kobiet. Progi am zawodów i 
dokładny ich termin podamy w nul 
bliższych dniach.

Mistrzostwa powinny zgromadzić 
rekordową liczbę narciarzy. Narty 
są chęci też. Trzeba tylko wykorzy­
stać odpowiednio na trening dogod­
ne warunki atmosferyczne.

Ńową taksę
z:merza wprowadzić 
Ko cclum Sadzów WO?rŃ
Kolegium Sędziów MOZFN ma za­
miar wprowadzić w nowym rezon e 
nowe taksy sędziowskie, które wy­
rażałyby się następującymi cp'ata- 
mi: kluby C-klasy 109 zł z mecz, 
B-klasy — 200 zł, A-klasy — 400 zł. 
i mecze międzyokręgowe — 10C0 z>. 
. Dodać należy, że taksa obowizu­
jąca dotychczas (C-klasa — 50 zł, B- 
klasa 10J zł, A-kläsa —- 20Q : ) jest 
najniższa w całym kraju.

ZZK Osztyn 
mus urec u owłć 
zaległoś

Folski Zw. Piłki Rocznej zawiesił 
od dnia 1 bm. C9 klubów z 16 okrę­
gów za niewpłacenie składek człon- 
kowsk.ch za rek 1948/49, r\ in. ZZK 
Okręgu.

Kolejarze olsztyńscy zostali zawle 
szeni za nieuregulowanie w to "minie 
grzywny nałożonej nrzez Polski 
Związek Piłki Ręcznej. Ze wzgiędu 
na to, że zawieszenie może pocią­
gnąć -zweryfikowanie spotkań ml 
strzowskich jako walkowery, ZZK 
musi jak najprędzej uregulować swo 
Je zaległości.

Dzień Ostródy

Pow. Rada Związków Zawodowych
obradowała w uh. piątek

(Od naszego korespondenta)
W dniu 21 bm. w lokalu Pow, 

Rady Zw. Zawodowych cdb- 'a się 
narada z udziałem przewodniczą­
cych i sekretarzy związków zawodo 
wych oraz przedstawicieli partii poli 
tycznych.

Ob. Rabat wygłosił obszerny refe­
rat, poruszając najżywotniejsze za­
gadnienia związków zawodowych w 
świetle uchwał Kongresu Zjednoczę 
niowego oraz współzawodnictwa 
pracy w zakładach.

Na wniosek ob. A. Tatarczuka ze-

2 ośrodki maszynowe 
to za mało

(Od naszego korespondenta)
Na terenie powiatu Górowo Iła- 

wieckle istnieje 5 gminnych spół­
dzielni „Samopomocy Chłopskiej-' w 
Górowie, Pieszkowie. Wojciechach, 
Galinkach i Kandytach.

Ośrodki maszynowe zorganizowa­
ne są tylko w Górowie i Wojcie- 

i chach.
.. ......w j Jak na cały powiat to trochę za.

gólne i bezpośrednio dotyczące świa- ' mało- (st)

Świetlice w pow. braniewskim 
pucują w trudnych warunkach lokalowych 
Trzeba im dopomóc

(Od naszego koresy* > ■•«'-nta» |
Na terenie powiatu braniewskiego 

czynne są trzy teatralne zespoły a-' 
matorskie. Pracują one w bardzo 
trudnych warunkach, lecz mimo to 
osiągają coraz lepsze wyniki. Roz­
wój ich hamuje brak sił kierowni­
czych i reżyserskich.

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa świetlic. Akcja świetlicowa

napotyka na duże trudności z bra­
ku funduszów na urządzenie sa’.

W chwili obecnej powiatowi urak 
jeszcze czterech świetlic, ale nawet 
te które dotychczas udało się już 
zorganizować, wymagają jeszcze wie 
Je wkładu, by praca w nich mogła 
być uaktywniona, (mi)

ty. Giżycko „Wanda“ — Sąd Naro­
dów. Kętrzyn „Casino“ — Pirogow. 
Lidzbark „Capitol“ — Dwulicowa 
kobieta. Morąg „Adria“ — Nauczy­
cielka bawi się. Mrągowo „Raj“ — 
Wesoły sublokator. Orneta „Lutnia“ 
— Dragonwyck. Ostróda „Świt“ — 
Miłość na lekarstwo. Szczytno 
Grunwald“ — Piękna przygoda.

Radio
PONIEL ZIAŁEŚ, 24 bm.

, 5-10 sygn., 5.20 konc. poranny, 6.10 
dziennik, 6.33 muzyka, 7.C0 wiad. 
7.25 d. c. muzyki, 8x0 poradnik I 
ßosp. aomowego, 810 d. c. muzyki, 
8.55 gaz. radiowa, 9.15 inforrn., 9.23 : 
skrzynka PCK, 9-33 wszech, radio- | 
wa, 11.40 „Uczymy s.ę śpiewać“, 
12.04 wiadomości, 12 20 konc. soli­
stów, 12.45 aud. dla wsi, 15-20 „Re­
nifer“ pog. dla dzieci, 1G.C0 dzien­
nik, 16.30 „Archipelag ludzi odzyska 
nych' 2 ode. pow. dla m.odz., 17.G0 
konc. rozryw.r., 18.00 konc. orkiestry 
smyczkowej P.R., 18.35 „Stare i no­
we“ 4 ode., 18.55 muz. operowa, 
19 40 wszech, radiowa. 20.00 dzien­
nik, 21.00 muz. poważna, 21.30 pieś­
ni radzieckie, 22 00 „Od melodii do 
melodii“, 23.60 ostatnie wiad.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

i

brani uczcili powstaniem i minuto­
wą ciszą pamięć Wodza Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, Włodzi­
mierza Lenina w 25-tą rocznicę Je­
go śmierci.

W dyskusji poruszono sprawy o- 

ta pracy. Między innymi ob. Lewan 
dowski oświadczył, że wszyscy pra­
cownicy TOR zadeklarowali otoczyć 
opieką techniczną wszystkie gminne 
ośrodki maszynowe.

Na zakończenie narady uchwalono 
rezolucję wyrażającą solidarność 
związków zawodowych z uchwała­
mi Kongresu Zjednoczeniowego oraz 
potępiające rozbijacką robotę przed 
stawicieli związków zawodowych 
państw anglosaskich w łonie Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. (mr)
AKCJA KOMCCY ZIMOWEJ

W czasie od 1.XI 43 do 29 bm. 
PKOS zebrał na cele Pomocy Zimo 
wej gotówką 228.810 zł, oraz w na­
turze na sumę 53.033 zł.

W zbiórkach.w naturze najlepiej 
wywiązała się gmina Dąbrówno, 
zbierając ze swojego terenu 1.830 kg 
ziemniaków, 285 kg żyta i 14 kg 
jęczmienia.

W okresie tym PKOS rozprowa­
dził pomiędzy najbiedniejszych 36 
par obuwia, 285 kg mąki, 22 kg mię­
sa, 145 kg chlcba i 300 sztuk buiek. 
ogólnej wartości 113.035 zł. (mr)
ZEBRANIE SL

W lokalu Pow. Zarządu SL db.y- I 
ło się zebranie aktywu koła grodz­
kiego SL, na którym poruszono spia 
wy związane z uaktywnieniem człon 
ko w w pracy terenowej na najbliż­
szy okres wiosenny.

Powołano też sekcje oświatową, 
nauczycielską, rolną i administracyj 
ną. (mr)

ODPRAWA PZGS
W dniu 21 bm. w lokalu PZGS 

Samopomoc Chłopska“ w Ostródzie 
odbyła się odprawa robocza kierow­
ników gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“, na którei cmówio 
no szereg ważnych spraw gospodar­
czych i organizacyjnych, (mr)'

10 stypendiów 
c£la szkoły roBsicezeg

Powiatowa Ra Ja Narodowa w Kę 
trzynie przyznała z kredytów Pow. 
Związku Samorządowego 10 sty<pen 
idów no 2.500 zł. dla średniej szko­
ły rolniczej „Wielki Dwór" w Kę« 
trzynie. (ts)

BBSJ~S»£S.

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości, że obywatelowi Jakubow 
Józefowi-Antoniemu, synowi Józefa 
i Heleny z d. Zakrzewska urodzone­
mu dnia 17 lipca 1910 r. w Lenin­

gradzie 
w Bartoszycach, przy ul. Bohaterów 
Warszawy Nr 6 zezwolono na zmia­
nę nazwiska „Jakubow“ na „Jaku­
bowski“.

Powyższa zmiana nazw'ska roz­
ciąga się na żonę wymienionego 
i niepełnoletnie dzieci. 143

(Z. S. R. R.) zamieszkałemu

I

ZMP w Iławie
otrzyma sztandar

»Od naszego korespondenta)
M'<Kizież zorganizowana w ZMP 

pow.ąiu Suskiego, otrzyma od spo» 
łeczeństwa sztandar.

Sprawa ta zaieła sie ostatnio Po­
wiatowa Rada Narodowa w Iławie. 
Mą bvć ncwolar.v komitet, który 
zam e sie zebraniem odpowiednich 
funduszów i ufundowaniem sztanda 
ru. (ts)

i

»

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości, że obywatelowi Kuta Bo­
lesławowi, synowi Tomasza i Pauli- 
ny, z d. Richter, urodzonemu dn. 
17. X. 1899 r. w Częstochowie, za­
mieszkałemu w Szc-ytnie, zezwolo­
no na zmianę nczwiska ,Kuta“ na 
nazwisko „Tymiński“.

Powyższa zm ana nazwiska roz­
ciąga się na żenę wymienionego 
Ewę z d. Wojtysiak. 149

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości, że obywatelowi, Kot Fe­
liksowi, synowi Władysława i Fe- 
li.isy z d. Smodrów, urodzonemu 
dn. 23 grudnia 1921 r. w Szóstce, 
woj. lubelskie, zamicsziiałcmu w G - 
życku przy Alei Wojaka Polskiego 3, 
zezwolono na zmianę nazwiska 
„Kot“ na nazwisko „Kwiatkowski“.

Powyższa zmiana nazwiska roz­
ciąga się n:i żonę wymienionego 
Leokadię z d. Olszewska, oraz córkę 
Teresę-Lcokadię, ur. dn. 5. X. 1947 r.

131
ZAGUBIONO legitymację PPS wyd. 
Łukta na nazwisko Siwkowski Jan

—. 132
ZAGUBIONO kartę rejestr. RKU 
Poznań na nazw. Rusiak Franciszek, 
ur. 9. VII. 1913 r.. zam. Pacentow'-. 
gm. Grunwald. 153
DOBREGO i poczciwego czeladnika 
stolarskiego zatrudni od zaraz za­
kład stolarski. Ostróda, Stapińskio- 
go 13. 154

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki pooaje do wia­

domości, że obywatelowi Martynow 
«jaros-awowi-Zenonowi, synowi Ja­
na i Zofii z d. Branc-owicz, urodzo­
nemu dnia 23. X. 19.J r. v/ Czarnów- 
szczyźnie, zam. w Kętrzynie przy 
ul. Słowackiego 14/16, zezwolono na 
zmianę nazwiska „Martynow“ na 
nazwisko i imię „Rudż Aleksande

159

ZGUBIONO dowód tożsamości Ko­
nia wydany przez Zarząd Gminy 
Talki, -- ■ -■
58893 
rnunt, 
życko.

pow. Giżycko Nr rejestr, 
na nazwisko Chalccki Zyg- 
zam. w Talkach, pow. G -

160

ZGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia Nr 5S843 wydany w Rynie, pow. 
Giżycko — Kozłowski Boles.aw — 
Salpie. lei

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości, że obywatelowi Krasuli 
I Romanowi-Antonicmu. synowi Fe­
liksa i Antoniny z d. Szczęska, uro­
dzonemu dnia 10. V. 1910 r. w Pusz­
czy Solskiej, pow. Biłgoraj, zamiesz­
kałemu w Olsztynie 
torncj 2/5 zezwolono 
wiska „Krasula“ na 
sucki“,

Po.vyżs"a zm’ana 
ciąga się na 
z d. Sawluk.

przy ul. Klasz- 
na zmianę naz- 
nazwisko „Kra-

nazwiska roz- 
żonę Glikie-’'' 

150
LGUBIOMO dowód osobisty wydany 
w Mińsku Mazowieckim, kartę reje­
stracyjną RKU Mińsk na nazwisko 
Lewczuk Miko’aj. zamieszkały wieś 
Morowo, gmina Małdyty, pow. Mo­
ral 15ó

KRADZIEŻ
Przestrzegamy przed kupnem 

arytmometru system „Trinks* mar­
ki Bronsvig Nr 61352 skradzionego 
z biura P. Z. G. S. „Samopomoc 
Chłopska“ w Ostródzie ,ul. Mickie­
wicza 8. 155-2

ZARZĄD MIEJSKI W WĘGORZE* 
WiE, woj. olsztyńskie, zatrudni na­
tychmiast kierownika działu tech­
nicznego. Reflektuje się na siłę 
z pewną praktyką w dziale drogowo- 
budowlanym. Uposażeń:» w g VIII 
grupy t dodatek służbowy w/g staw­
ie. c. Mieszkanie zapewnione. Poda­
nie z życiorysami i świadectwami 
należy składać do dn a 3 stycznia 
1949 r. w Zarządzie Mie skim w Wę­
gorzewie, ul. Szopena 2 162

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Sokołów, woje­
wództwo warszawskie, le^krmidę 
partyjną PPR wydaną w Lidzbarku, 
dowód tożsamości kon'a wydany 
przez gmnę ”iłębów na nazwi~‘-o 
Jurczak Henryk. 156
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Lidzbark Nr 593/ 
3u8 im nazwisko Sadowski Arnold.

157

KOWAL przyjmie pracę w majątku, 
częściowo posiada narzędzia. Ostrow­
ski. Dobre Miasto, Warszawska 2.

163

OBLIGACJE Pożyczk' Odbudowy 
Kraju kupimy. Piac'my połowę war. 
tości nomnalnej. Wysyłać zalicze­
niem pocz’owym. Wspólnot?, Kra­
ków, Plac Wszystkich Świętych 8.

• > 142.2
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MINĄŁ ROK.
POZNAŁAM od razu tę pociągłą twarz, obramowaną niesfor- 
■ nie wljąoymi się lokami. I od razu też umiejscowiłam nasze 

pierwsze, niecodzienne spo tkanie. Było to rok temu, w chmur­
ne, zimowe południe, w niemniej ponurym pokoju komisji sani­
tarno-oby cza ja wej. Siedziała przed biurkiem lekarza. I mówiła 
skąpymi słowami o sobie, o swym dotychczasowym podwójnym 
życiu, siedemncstoletniej u ozennicy-prostytutki.

Z początku chciałam ją zatrzymać i spytać, jak się jej wie­
dzie. Ale zaraz zrezygnowałam. Co i czy 
dzieć na ruchliwej ulicy poprzez wirującą 
dymkę?

To milczące spotkanie było jednak dla 
nienie. Więcej, stało się nakazem powrotu 
nyoh rok temu. Na margin esie właśnie 
i życia wielu podobnych jej

Przed rokiem, piszą: o zagadnie­
niu walki z nierządem, wysunęłam 
trzy, zdaniem fachowców, nieodzow­
ne postulaty.

1- szy powołanie do życia jakiejś 
komórki która zajęłaby się całokształ 
tom tej sprawy.

2- gl — wydanie dekretu normują­
cego ją z punktu widzenia prawa.

S-ci — stworzenia świeckich zakła­
dów pracy dla kobiet, które chcą ze­
rwać z nierządem.

Ani jeden z tych postulatów do­
tychczas zrealizowany nie został.

Jak więc dzieje się obecnie?
W zasadzie pracuije, prawie 

łącznie, milicja obywatelska, 
łalność jej jednak, oparta na 
nej specjalnie instrukcji, jest 
ograniczona. Właściwie sprowadza się 
do skierowywania kobiet chorych 
•wenerycznie na leczenie.

Wprawdzie instrukdja mówi o prze 
kazywaniu prostytutek nieletnich 
Kuratorium Szkolnemu, a dorosłych 
Wydziałowi Opieki Społ. lub Lidze 
Kobiet, ale...

Ale w Warszawie np. istnieje tyl­
ko jeden, i to jeszcze nie okrzepły 
w swych formach, zakład dla dziew­
cząt, w którym b. trudno o ‘miejsce.

Ale Wydział Opieki może wysyłać 
kobiety tylko do jednego z siedmiu 
zakładów zakonnych, zakładów gdzie 
jest wyłącznie ciężka i faktycznie dar 
mowa bo opłacana „zupką“ i chlebem 
praca na roli i gdzie nie ma absolut­
nie żadnego szkolenia zawodowego, 
otwierającego możliwość normalnego 
zarobkowania.

Do tych wszystkich „ale"" dodaj­
my jeszcze i te liczne fakty, gdy 
dziewczęta czy kobiety nie chcą iść 
do zakładu.

Na przykład... 1
* .

Miała dziewiętnaście lat i parę 
miesięcy procederu za sobą, gdy za­
szła w ciążę. Nie wiedząc co z so­
bą począć — rzuciła się pod pociąg. 
Uratowano ją — ale została kaleką 
bez obu nóg. Urodziła dziecko i... da­
lej uprawia prostytucję.

Dziś ma 22 lata i drugie dziecko. 
Dzieci są u obcej kobiety „na gar-

Radą starej gospodyni

c.hciałaby mi powie- 
dokoła śnieżną za-

że wy-
Dzia- 

wyda- 
mocno

mnie jak przypom- 
do spraw 

życia tej 
dziewcząt i kobiet.

nuszku", Płaci za nie 
kocha je po swojemu.

Sąsiadki uskarżają się 
jackle awantury, jakie odbywają się 
w jej suterenie.

— Wiadomo — wzruszają pogar­
dliwie ramionami — do takiej to 
tylko pijaki przyjdą. Bo sama też 
pijaczka i awanturnica.

O zakładzie dla siebie czy dla dzie­
ci nawet słyszeć nie chce.

A zresztą — zaznaczamy margine- 
_sowo — nie ma u nas zakładu dla 
-'tego rodzaju kalek, kalek, które mo­

głyby pracować w którejkolwiek ga­
łęzi rękodzielnictwa.

*
Ten przykład gest 

i skrawy, lecz milicja 
; toczyć wiele innych, 
i wych, z którymi styka się niemal co 

dnia.
Milicja, która zerwała 

. z t. zw. neoreglamentacją 
! stracją uprawiających nierząd, nie 
> wydaje już książeczek kontrolnych.

porusza- 
d z lew czyny

regularnie i

na ciągłe pi-

cokolwiek ja- 
mogłaby przy- 
bardziej typo-

całkowlcle 
czyli reje-

Ale komisje , sanitarno-obyczajo- 
we — które utraciły dziś zupełnie 
sens swego Istnienia — wydają w 
dalszym ciągu t. zw. książeczki zdro­
wia. Do książeczek tych wpisuje się 
jedynie datę lekarskiego badania, a 
nie stan zdrowia badanej.

Stwarzają one zatem niebezpiecz­
ną fikcję, wprowadzającą w błąd t. 
zw. „klientów“. Ogromna bowiem 
większość kobiet uprawiających nie­
rząd — jest chora wenerycznie, a 
nie wszystkie przecież kierowane są 
do szpitala, tylko leczą się w przy­
chodniach.

W tej chwili więc nie robi się nic 
ponadto, 
Jedynie, o 
weneryczną 
przejść — 
wszystkich

Co zaś zrobi po kuracji czy kura­
cję przeprowadzi do końca — to 
nikogo nie obchodzi.

A przecież jeszcze w 1946 t- 
wołano do życia wojewódzkie i 
wiatowe Społeczne Komisje do wal­
ki z chorobami wenerycznymi, któ­
rych naczelnym zadaniem miało być 
właśnie — przcliwdzi słanie szerzeniu 
się prostytucji.

Komisje te 
go istnienia 
nawet tym, 
tywy pracy 
rają.

Bo gdyby

co robiło się rok temu.
Ile stwierdzi się chorobę 

u kobiety, musi ona 
obowiązującą zresztą 

zarażonych — kurację.

ijuż

po 
po-

w ciągu trzech lat swe- 
nie zainteresowały się 
jak olbrzymie perspek- 
przed nimi się rozwie-

tylko zechciały...
*

z większych miast pro-W jednym 
wincjonalnych odbyła się niedawno

Coraz szerszy udział robotników
we współgospodarowaniu zakładami pracy
Reorganizacja aparatu bezpieczeństwa i pracy

W gmachu KCZZ odbyła się kon­
ferencja w sprawie reorganizacji apa 
ratu bezpieczeństwa i higieny pracy.

W wyniku obrad postanowiono: 
powołać komisję dla opracowania pro 
jektu struktury i zakresu działania 
społecznej inspekcji pracy oraz dla 
przeprowadzenia reformy ustawodaw 
stwa o ochronie pracy; przystąpić 
do akcji wydawniczej», upowszechnia 
jącej zagadnienia bezpieczeństwa i 
higieny pracy; zbadać przyczyny nie 
wykonywania niektórych nakazów in 
spekcji pracy przez niektóre dyrek 
cje zakładów; zaznajamiać masy 
związkowców ze stratami, ponoszony 
mi przez naszą gospodarkę przemy­
słową wskutek nieszczęśliwych wy-

Lubimy rzeczy słodkie
Prcsioz mnie, Zosiu droga, o 

przepis na tort „kruszonkowy“. 
Bardzo chętnie Cl go podaję, bo 
Jest to naprawdę doskonałe 
ciasto.

TORT KRUSZONKOWY: 80 dkg. 
masła, smalcu, lub margaryny, 
30 dkg. cukru, 50 dkg. mąki, cu­
kier waniliowy. Zagniatamy cia­
sto i dzielimy na dwie części. 
Na wysmarowaną tortownicę, a 
jeszcze lepiej blachę (kruszonka 
w formie placka lepiej się kra­
je) trzemy na grubej tarce jed­
ną część ciasta, równomiernie 
rozsypując ją po całej blaszce. 
Następnie wstawiamy na krótki 
czas do pieca, aby jedynie lek­
ko ciasto przeschło. Wyjmujemy 
z pieca, smarujemy dobrym dże­
mem lub osączoną konfiturą i 
kruszymy na nią następną war­
stwę ciasta, piekąc już teraz, aż 
do lekkiego zrumienienia. Torcik 
można tylko lekko opudrować 
eukrem z wanilią, lub jeśli chce- 
my podać go „wspanialej“ przed 
samym podaniem ubieramy bitą, 
słodką śmietanką. Jest to do-

skonały dodatek do tego trochę 
suchego ciasta.

Obiecałam Ci kiedyś, że podam 
Ci również przepis na danie 
słodkie z naszych „uniwersal­
nych“ ziemniaków.

LEGUMINA ZIEMNIACZA­
NA: pół kg. gotowanych ziem­
niaków, 6 dkg. masła, 8 dkg. cu­
kru, cytrynowa lub pomarańczo­
wa skórka, pół szklanki śmieta­
ny i jajka. Sok owocowy. Ugo­
towane ziemniaki przepuścić 
przez maszynkę, następnie utrzeć 
z wszystkimi podanymi dodatka­
mi. Wyłożyć do wysmarowanej 
formy, piec wolno godzinę i po 
wyłożeniu na półmisek polać so­
kiem owocowym. Można również 
utrzeć masę tylko z żółtkami, a 
białka ubić na pianę, po czym 
wymieszać ją z masą ziemnia­
czaną i piec

Leguminę 
na również 
t. zn. wziąć 
ziemniaków 
sera.

padków przy pracy; opracować plan 
masowego szkolenia w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy.

Sekretarz KCZZ — Kofman, zaga 
jąjąc obrady, zwrócił uwagę na ko­
nieczność powołania organów związ 
kowej inspekcji pracy dla uzupełni? 
nia działalności inspekcji państwowej.

Stanowisko wydziału bezpieczeń­
stwa i higieny pracy przy KCZZ w 
sprawie reorganizacji służby BHP 
zreferował kierownik wydziału — ob. 
Gan, który m. In. stwierdził że koła 
bezpieczeństwa pracy w zakładach 
na ogół nie wywiązują się ze swych 
zadań. Należy je więc rozwiązać i po 

, wołać zakładowe komitety bezpie­
czeństwa i higieny, pracy, złożone 
przede wszystkim z przodowników 
pracy, aktywistów związkowych i maj 
strów.

Przewodniczący KCZZ E. Ochab, 
zabierając glos w dyskusji, stwier­
dził, że przez powołanie inspekcji 
społecznej zrealizowany zostanie 
postulat szerszego udziału robotni 
ków w kontroli społecznej i we 
współgospodarowaniu zakładami 
pracy.

jedyna w swoim rodzaju odprawa. 
Przybyli na nią prezydent miasta, 
komendant M. O., przedstawiciele 
Komisji Specjalnej, organizacji spo­
łecznych i wszystkie zarejestrowane 
i uprawiające nierząd w tym mie­
ście kobiety.

Komendat Milicji wygłosił krótkie, 
rzeczowe przemówienie. Powiedział 
że w dzisiejszej Polsce nie ma miej­
sca na prostytucję i że każda ko­
bieta, która się do niego zgłosi, otrzy 
ma pracę.

Po zebraniu zgłosiło się spośród 
blisko stu — czternaście kobiet. Jak 
mi oświadczono — wszystkie dziś 
pracują w miejscowych fabrykach.

*
Rok temu urzędnicy zaintereso­

wanego zagadnieniem Ministerstwa 
stwierdzili autorytatywnie, że pro­
blem prostytucji w Polsce nie ist­
nieje.
Tym wszystkim 

ponownie przypomnieć, 
konieczności cząstkowej, statystyki 
jest zarejestrowanych obecnie w kra 
ju ponad 3 tysiące uprawiających 
nierząd kobiet (w samej Warszawie 
ponad 500). I że liczba ta, nawet 
gdyby jej nie powiększyć o ilość ko­
biet uchylających się od wszelkiej 
ewidencji, już urasta do społecznego 
problemu.

Dość znaczny odsetek stanowią 
wśród ogółu tych kobiet — prosty­
tutki przedwojenne. Ale wśród t. 
zw. nowych — są młode dziewczyny, 
które • wróci'y zdeprawowane z Nie­
miec i rozmaitych obozów, są dojt- 
rzałe niewiasty, często matki dzie­
ciom, które nie mając żadnego fa­
chu — wybrały tę właśnie ciernio­
wą drogę zarobku.

Tym więc przedewszystkim trzeba 
pomóc. Te przede wszystkim trzeba 
przeszkolić i dla tych znaleźć pracę.

Nie wolno nam — mimo, że warun­
ki społeczne w naszym kraju (rozwój 
produkcji, likwidacja bezrobocia, opie 
ka nad matką i dzieckiem) sprzyjają 
stopniowej likwidacji tej spełecznej 
choroby — twierdzić pochopnie, że 
problem ten nie istnieje. Zróbmy na­
tomiast wszystko — by jak najszyb­
ciej naprawdę istnieć przestał.

dziś chciałabym 
że wg., z

Ł. Łagin
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Czy jesteś dowcipny?

7»
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Czy jesteś dowcipny, Czytelniku?Czy jesteś dowcipny. Czytelniku? Jeśli nie wiesz — możesz przekonać 
się o tym, dorabiając do zamieszczonego wyżej rysunku możliwie dow­
cipny podpis.

Wszystkie dowcipne podpisy będą ogłoszone w „Życiu“, a autorzy ich 
otrzymają honoraria. Autorzy zaś pięciu najlepszych podpisów — wy­
boru ich dokona specjalnie powołane w tym celu jury — otrzymają po­
nadto wartościowe premie.

Stawajcie więc w szranki, Czytelnicy! Zdobywajcie ostrogi dowcipu! 
Rysunków konkursowych zamieścimy ogółem pięć. Każdy rysunek ror 

.■•c.trywany będzie osobno.
W ten sposób istnieje możliwość zdobycia aż pięciu premii!
Odpowiedzi należy nadsyłać na kuponach do redakcji „Życia", zazna­

czając na kopercie — „Konkurs dowcipów“.

otrzymają po-

SCiEŁTC

Btup&n /Vf. S
Imię, nazwisko

Adres 4

Proponuję podpis

Sklepom »nie opłaca sią« nafta
Gdyby tak posiedziały po ciemku...

Niczym nieusprawiedliwiony brak nafty do oświetlenia, daje się odczuć 
w niektórych punktach sprzedaży detalicznej w stolicy. W całym kraju 
istnieją poważne zapasy nafty świetlnej, które zabezpieczają pełne pokry­
cie zapotrzebowania na okres 6 miesięcy. Zaczyna nawet brakować pomie­
szczeń,, na magazynowanie nafty.

Nafta jest artykułem pierwszej po 
trzeby i obowiązkiem sklepów deta­
licznych jest przygotowanie takich za­
pasów, aby nie powstawały luki w 
zaopatrywaniu odbiorców. Centrala 
Naftowa służy każdą ilością nafty, nie 
mniej

, rają-

istnieją poważne zapasy nafty świetlnej, które zabezpieczają pełne pokry-

jednak sklepy jej nie odbie-
i

jak wyżej.
powyższą zrobić moż 
pół na pół z serem, 
25 dkg. gotowanych 
i 25 dkg. białego

Twoja ciotka.

»

li hałiki lepiei niż u matki
Amna Demkowska po powrocie z Nie­

miec oddala w 1845 r. swego póltoralct- 
niego syna Wojtusia pod opiekę teścio­
wej. Przez trzy lata matka nie intereso­
wała się losem swego syna. Przed kilko­
ma miesiącami Demkowska zażądała nagle 
zwrotu syna. Teściowa zwróciła jednak 
synowej uwagę, że maleńki cbłcak mu­
si mieć stalą opiekę, a synowa, która w 
ciągu ftaia pracuje nie może jej zagwa­
rantować.

Anna Demkowska złożyła na teściową 
skargę do Sądu Okręgowego w Warsza­
wie. .

Na rozprawie zeznawało kilku świad­
ków, którzy orzekli, że Wojtuś ma u teś­
ciowej dobrą opiekę, a matka, pracując 
cały dzień, nie mogłaby należycie opie­
kować się synem.

Sąd uniewinni! teściową, nie wydał Jed­
nak orzeczenia co do losu dziecka, które 
pozostało nadal pod jej opieką. _____

Eiihg murej zkrsshi
Rod-ieństiwo Wetula Werstak 1 Tadeusz 

Engdafe&i, aalcsalcańcy Włoch pod War­
szawą, ukrywali podczas okupacji Ży­
dówkę Ileloaę Karaś z dwojgiem nielet­
nich dzieci. Obawiając się dem -jacji za 
strony sąsiadów, polecili cni swe-j loka­
torce opuścić chwiilowe schronienie. Ka­
rasiowa nie zgodzili się wobec tego Bog­
dańscy postanowili zgładzić sublokator- 
kę.

Zaproponowa/Ii oni Karasiowej spacer do 
pobliskiego lasku. Podczas odpoczynku 
poczęsiiowali ją kanapkami zatrutymi 
cjamkicm potasu. Karasiowa ugryzła ka­
napkę, poczuła smak gorzkich migdałów 
i wypluła ją. Rodzieństwo zatłukło ją ka­
mieniami.

Sąd s>kaz.ał Bogdańskiego na beztermino­
we więzienie a jego siostrę Werstak — 
na 12 lat.

Centrala Naftowa zorganizowała 
więc 11 punktów sprzedaży przy 
wszystkich stacjach benzynowych. 
Nadto dla ułatwienia detalistom zao­
patrywania się w naftę specjalne sa­
mochody Centrali dowożą każdą po­
trzebną ilość do składów.

Zaopatrzenie Warszawy w naftę o- 
piera się na 160 mydlarniach prywat­
ny cii, 11 punktach sprzedaży Centrali 
Naftowej oraz na 5 sklepach WSS. 
Spółdzielnia ta , obiecuje powiększyć 
ilość tych sklepów.

Zważywszy, że zapotrzebowanie sto 
liicy na naftę świetlną jest stosunkowo 
niewielkie, sieć ta powinna w zasa­
dzie zagwarantować dostateczne dosta 
wy nafty dla odbiorców. Jeśli dodać 
do tego sprawną działalność Centrali,. 
która czyni wiele, aby naftę dostar­
czyć i posiada jej duże zapasy, to 
przyczyn tych braków należy szukać 
gdzie indziej.

Na wspólnej konferencji pomiędzy 
przedstawicielami Centrali a zainte­
resowanymi odbiorcami spółdzielczy­
mi i prywatnymi omawiano te przy­
czyny. Właściciele sklepów mydlar­
skich bronili się, twierdząc, że po wo-

Sprzedaż 
w apłeka-h 
i s.ład .apt.
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dem, hamującym detaliczną sprzedaż 
nafty są stawki podatkowe. Podatek 
obrotowy — ich zdaniem — pochłania 
cały zarobek na nafcie. Nie jest to 
tłumaczenie wystarczające. Na sklepy 
prywatne spada odpowiedzialność za 
uchylanie się od kupna tego niezbęd­
nego na przedmieściach Warszawy ar­
tykułu.

Mimo to CPN interweniowała o 
zrewidowanie odnośnych przepisów 
skarbowych. Izba obiecała po dokład­
nym zbadaniu marż zarobkowych przy 
chylnie załatwić tę sprawę, uzależnia­
jąc swą decyzję od zgody Min. Skarbu. 
Ministerstwo obiecało wydać odpo- 
wiedni ą instrukcj ę.

Instrukcja taka jednak jeszcze się 
nie ukazała Przyśpieszenie biegu tej 
sprawy jest zagadnieniem pilnym i 
odbierze atut z rąk sklepów mydlar­
skich. Nafta jest bowiem artykułem 
pierwszej potrzeby tak. jak zapałki, 
sól i mydło. Nie można dopuszczać, 
aby dostawy jej na rynek były hamo­
wane, a ludność odczuwała jej brak- 

Jack

Mimo !a-

lim. łagodna
ale lód trzeba łamać

Saaz&ain. 21-1. (obsä. wł.). 
godnej zimy powitała od dnia 15 bm.
'konieczność walki z lodem blokują­
cym dostęp do portu rybackiego w 
Wolnie. Do akcji przysi ypiły holowni­
ki „Zenek“ i „Tadeusz“, torując przej 
ście do toru wodnego na zalewie od­
rzańskim.

Entuzjazm ogarnia mieszkańców Arżantei na wieść o uniewin­
nieniu Popfa 1 Arifelro. Strajk generalny zostaje odwołany.

Dr. popf wraca do normalnego życia. Znalezienie pracy nastrę­
cza poważne trudności, ponieważ doktór wysuwa żądania, byrezu - 
taty jego pracy nie stały się przedmiotom handlowych kombinacji.

Przy tej okazji padło kilka zdań, które wycisnęły szczere łzy z oczu 
pana Bamboli. Prowadzenie apteki powierzył chwilowo Bamboli swoje] 
małżonce, sam zaś, pożyczywszy z niemałym trudem w banku * u zna­
jomych pewną sumę pieniędzy, udał się do pewnego dosc odległego 
miasteczka, gdzie wywołał niemałe zdumienie kupując dziewięćset 
pięćdziesiąt zupełnie maleńkich, dopiero co narodzonych cielątek. Je­
szcze większe zdumienie wywołał, gdy po dwunastu dniach miejscowe­
mu hurtownikowi i handlarzowi bydłem sprzedał dziewięćset pięć­
dziesiąt wcale nieźle utuczonych byczków za cenę, która całkowicie 
odpowiadała zarówno sprzedającemu jak i kupującemu.

W tym miejscu pozwalamy sobie skierować prośbę do szanownych 
czytelników, by nie rozgłaszali zbytnio tego faktu, gdyż, ze ścisłe praw­
nego stanowiska, wymieniona transakcja była naruszeniem praw właś­
cicieli „Patentu AW“. Doktór Popf i poczciwy Bamboli mogli nawet 
odpowiadać za to.

Połowę dochodu z uzyskanego w tej, powiedzmy szczerze, ryzykow­
nej tranzakcji, doktór Popf zużył na urządzenie swojego mieszkania.

hurtownikowi i handlarzowi bydłem sprzedał dziewięćset pięć-

Pożar strawił wszystko co posiadał. Drugą połowę dochodu, pomimo l 
protestów musiał jednak przyjąć poczciwy Bamboli. Starczyło teo : 
na zlikwidowanie długów, które pochłaniały wszystkie dochody z ap­
teki i na poprawienie stopy życiowej licznej rodźmy państwa Bamboli.

Brat doktora Popfa, ów skrzypek Filippo Popf, który kiedyś usiło­
wał poprawić swe życiowe szanse udając Tomasia Magarafa, wytrwał 
w obranej przez siebie roli zaledwie do końca tygodnia. Wraz z zoną 
i synem został bez żadnych środków do życia i znakomity skrzypek 
gotów był już grać, podobnie jak wielu innych dobrych muzyków, na 
jakimś skwerku, zbierając datki do kapelusza, gdy na szczęście — je­
żeli to można nazwać szczęściem — zwrócił na niego uwagę pewien 
impresario, na tyle znający się na muzyce, że od razu odgadł w cier­
piącym nędzę skrzypku wysoce utalentowanego artystę.. Impresario 
zaproponował Filippo Popfowi bardzo mizerne, ale bądź co bądź pew­
ne zarobki i bez trudu namówił go do podpisania dziesięcioletniego 
kontraktu. Wydatki na reklamę zamartyzowały się już po upływie 
pierwszych dwóch miesięcy. Koncerty Filippo Popfa zbierały pełne 
sale, niestety on sam otrzymywał zaledwie dwa procenty ze sprzeda­
nych biletów. Tak bowiem opiewał kontrakt.

Trzykrotnie zmieniali się właściciele kontraktu. Filippo Popfa sprze­
dawano jak towar, aż wreszcie znakomity skrzypek znalazł się w mocy

koncercie, który Komitet Obrony jego brata urządzał w którymś mieś- 
. cie. Ba — nie wolno mu było nawet wyrazić na łamach prasy tego, co 
| myśli o swoim bracie, doktorze Stiffenie Popf.

Któż, patrząc na ogromne afisze 
zapowiadające występy znakomite­
go skrzypka, czy też bijąc mu brawa 
w największych salach koncerto­
wych całego świata, lub czytając en­
tuzjastyczne recenzje o jego wielkiej 
sztuce, mógł podejrzewać, że widzi 
przed sobą ofiarę najbardziej wyra­
finowanego i okrutnego kapitalisty­
cznego jarzma? Zapewne nikt bar­
dziej nie tęsknił do wolności, od 

Filippo Popfa, który marzył o wygaśnięciu terminu tego przeklętego 
kontraktu.

Primo Padrele kieruje interesami swojej firmy jak dawniej bardzo 
zręcznie i z pożytkiem dla siebie. Teraz stał się filantropem, buduje 
w całym kraju „Wzorowe Zakłady Wychowawcze imienia Aureliusa 
Padrele“, przyjmuje się do nich jedynie chłopców. Ot — takie dziwa­
ctwo milionera!

Zarządza wszystkimi tymi Zakładami Ogastes Karb, jeden z czoło­
wych współpracowników starej firmy i dyrektor funduszów przezna­
czonych na cele filintropijne. Niejedna panna „z dobrej rodziny“ wzdy­
cha potajemnie do tego skromnego, dobrze wychowanego, i świetnie 
sytuowanego młodzieńca, jakim jest Ogastes Karb. Ale nie spieszno mu 
do żeniaczki: czas sam pracuje na niego.

Doktór Loyse wciąż jeszcze żyje. Jak dawniej trzy razy dziennie 
odbywa spacery po Bakbuku — ale ani psów, ani kotów nie trzyma 
więcej w domu. Zestarzał się dość znacznie, zniedołężniał, przestał się 
interesować nowinkami i nawet myśli o tym, by rzucić praktykę i żyć 
z renty. <D- c- n-'

KONCEPT-
FlLiPFO 
POPFA

WFCzKl 
FILIPPO 
POPFA

imienia Aureliusa

potężnego Związku „Właścicieli balowych i koncertowych sal“. Z nat­
chnionego artysty uczyniono coś w rodzaju udoskonalonego patefonu, 
który grywał tylko te „kawałki“, które zdaniem impresario miały za­
pewnione powodzenie i „robiły kasę“.

W kontrakcie bowiem było wyraźnie powiedziane: „Program kon­
certów ’ układany jest przez biuro koncertowe i wykonawca nie może 
zgłaszać żadnych zastrzeżeń“. Ponadto w kontrakcie było powiedziane: 
„Filippo Popf obowiązuje się nie występować na koncertach czy ja­
kichkolwiek innych imprezach, które mogłyby uszczuplić dochody Biu­
ra Koncertowego“.

Oto dlaczego Filippo Popf nie mógł występować na żadnym kon­
cercie, nawet dobroczynnym. Nie wolno mu było nawet wystąpić na
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Tegoroczny obszar

wzrośnie o
Opracowany przez min. Rolnictwa 

Ref. Rolnych plan zasiewów wiosen­
nych, w.r. b. przewiduje obsianie 
8.850.000 ha. Z tej liczby przeznaczono 
pod uprawę zbóż jarych 3.745.000 ha, 
roślin okopowych — 2.950 ha, roślin 
przemysłowych — 180 tys. ha, strącz­
kowych i pastewnych — 1.830.000 ha 
oraz na warzywa i inne drobne upra­
wy 145.000 ha.

Ponieważ planowany obszar obsie­
wu jesiennego wynosi 6.150.000 ha, 
więc łączna powierzchnia jaka w 1949 
roku znajdzie się pod zasiewami, wy­
niesie 14.700.000 ha, co stanowi w sto­
sunku do powierzchni obsiewów z ro­
ku ubiegłego wzrost o 636.000 ha.

i

zasiewów

636 Jys. hu
Tegoroczne siewy dokonane będą 

przy użyciu znacznych ilości nasion 
kwalifikowanych, wyhodowanych w 
gospodarstwach państwowych i w blo­
kach nasiennych. Masowe zaopatry­
wanie gospodarstw chłopskich w na­
siona kwalifikowane, rozpoczęto w 
roku zeszłym, dostarczając do siewu 
jesiennego ponad 29.000 ton nasion 
zbóż ozimych. W tym roku ilości te 
zostaną wielokrotnie zwiększone. Pro­
jektuje się mianowicie dostarczyć do 
siewów wiosennych ogółem 13.603 ton 
nasion selekcyjnych i 16.400 ton sa­
dzeniaków oraz 312.000 ton selekcyj­
nych nasion zbóż ozimych do siewów 

I jesiennych.

MILIARDY NA »DROBME WYDATKI«

za pieniądze francuskich podatników
Paryż, w styczniu.

\\7 MAJESTATYCZNYM gmachu 
’’ Trybunału — 13 rue Gambon 

wre praca. 4 prezesów, 18 radców 
głównych, 114 radców referendar- 
skich i audytorów, 1 generalny se­
kretarz, 1 generalny prokurator i 1 
generalny adwokat — głowią się nad 
raportem, który wstrząsnął całą opi­
nią publiczną Francji.

Sprawozdawcy starannie dobierali 
każde słowo, aby nikt nie poczuł się 
urażony. Lecz, niestety, cyfry prze­
mawiają same za siebie. I z nich 
właśnie niezbicie wynika, że „sła­
bostki ludzkie“ wysoko postawionych 
dygnitarzy kosztowały francuskiego 
podatnika zawrotne sumy. To już nie 
„walc miliardów“, jak nazywa to 
marnotrwawienie publicznego grosza 
paryska prasa — lecz jakieś opętań­
cze boogie-woogie.

Oto administracja zabytków naro­
dowych przedstawiła Trybunałowi 
Rozrachunków spis zaginionych przed 
miotów, obejmujących 500 stron ma­
szynopisu. I tak np, brak zabytko­
wych mebli, które zostały wypożyczo­
ne zaraz po wyzwoleniu Francji do 
siedziby sztabu sprzymierzonych w 
Wersalu. Kiedy w kilka miesięcy po 
odejściu wojsk, administracja przy­

pomniała sobie o nich, okazało się, że 
zaginęły bez śladu.

Tego rodzaju nadużycia — spra­
wozdanie Trybunału Rozrachunków 
nazywa dla ścisłości „przesuwaniem 
mebli“. Rzeczywiście, meble zostały 
przesunięte — ale dokąd i przez ko­
go?
Gabinet de Gaulle'a

Cyfry raportu Trybunału Rozra­
chunków mówią dalej, że zimą roku

(Korespondencja własna)
1945, podczas, gdy w Alzacji I na 
wybrzeżu Atlantyku toczyły się jesz­
cze walki — w Paryżu i w Rennes 
rozłożył się sztab generalny de Gaul- 
le'a. Dla nowej kwatery zakupiono 
lampę chińską, 2 dywany, szafę 
z drzewa różanego, stylową kanapę 
za z górą pół miliona franków.

W 1944 roku gabinet cywilny 
i wojskowy gen. de Gaulle liczył 73 
osoby. Szef wywiadu generała płk. 
Passy, (który tydzień temu zginął w 
tajemniczych okolicznościach), stoją­
cy na czele 1.250 agentów D.G.E.R. 
zarekwirował w najelegantszej dziel­
nicy Paryża 54 luksusowe domy, 
14 hoteli, 8 garaży — a pod miastem 
6 wspaniałych zamków.

Obliczono, że w 5-piętrowym hote­
lu „Continental“ na rue de Ćastiglio- 
ne, gdzie mieściła się główna kwa­
tera sztabu — na każdego człowieka 
przypadało 100 m. kw. powierzchni. 
Wydatki związane z tą kwaterą wy­
niosły w 1945 roku 33 miliony.

1 stycznia 1948 r. — zadłużenie mi­
nisterstwa wojny z tytułu dokona­
nych rekwizyjeji przekraczało 30 mi­
liardów fr.

Orkiestra dia ministra
Cyfry wydatków ministerstwa by­

łych kombatantów oraz ministerstwa 
jeńców wojennych, uchodźców i de­
portowanych również świadczą o „lek 
komyślnym“ szafowaniu państwowy­
mi funduszami. Rekwizycja hotelu 
„Lutecia“ kosztowała 18 milionów 
franków (za 4-miesięczny okres), zaś 
kina „Gaumont Palace“ 13 milionów

PEWNOŚĆ JUTRA
Napisał MARIAN NIEWIAROWSKI

Sośnlca, w styczniu
— O. mała rzecz — powiedział Ciuk 

— a jaka ważna dla życia: pewność 
jutra. Nie boję się o pracę, nie boję 
się o mieszkanie, wiem co będzie z 
moimi dziećmi. I one mają — wie­
cie — poczucie swojej przyszłości. Ci 
najmłodsi — to w ogóle nie rozumie­
ją, jak można być bezrobotnym, jak 
można nie mieć na chleb... Wiecie, że 
za tę jedną pewność warto wszystkim 
górnikom wrócić do kraju.

Ce pisze Boiestaw Rusin
Gdy myślę o słowach Ciuka, wpada 

mi na myśl jeszcze raz przejrzeć ro­
cznik „STUDIO“, zakupiony na stra­
ganie w jednej z bram warszawskich. 
W numerze 10—12 za styczeń 1937 ro­
ku czytam fragment opowieści „Pie-

Regularna linia okrętowa

Szczecin - Szwecja
10 bm. zawarta została pomiędzy 

„Żeglugą Polską S. A.“ a armatorem 
szwedzkim „Hallands Angbats ab“ 
umowa w eprawie uruchomienia i 
obsługi linii regularnej między Szcze- 
cinem a Goeteborgiem i Malmoe.

Nowa linia obsługiwana będzie na 
zmianę przez statki polskie i szwedz­
kie, które kursować będą w odstę­
pach siedmiodniowych. Dokładny roz­
kład jazdy będzie wkrótce ustalony.

na co pójdą jego pieniądze. Rząd 
wprowadził bowiem tzw. „błyska­
wiczną“ procedurę w rezultacie któ­
rej budżety kilkunastu ministerstw — 
wymagające dłuższego omówienia — 
mogą być zatwierdzone „en bloc“ w 
ciągu 15 minut.

Dzięki tej metodzie nie ma miej­
sca na dyskusję nad poszczególny­
mi pozycjami budżetu — a tym sa­
mym nie ma też kontroli parlamen­
tarnej nad ministerialnymi wydatka­
mi, Jak zwykle w podobnych spra­
wach — na nic nie zdał się protest 
180 głosów komunistycznych w Zgro­
madzeniu Narodowym.

Jhtór z Moiy
Ten 15-minutowy „blitz“ mógłby 

niejednemu nasunąć myśl, że wi­
docznie komuś zależy na uniknięciu 
kontroli.

Nikomu też nie przychodziło -do 
głowy, że istnieją w budżecie armii 
takie pozycje jak — kajdanki auto­
matyczne: 14 milionów. Konserwa­
cja „materiału Z", inaczej mówiąc 
gazów łzawiących: 164 miliony. Na­
turalnie, że takiej pozycji, jak biu­
stonosze dla żeńskiego personelu ar- 

— jako pozycji istotnie niezbęd­
nej, nikt przecież nie miałby zamia­
ru kwestionować.

Co innego, kiedy chodzi o mundur 
pewnej pani, która w 1945 r. kazała 
go sobie uszyć w jednym z najdroż­
szych paryskich domów mody — u 
Paąuina. Oczywiście rachunek na 
24.402 fr. — niezłą, jak na owe cza­
sy sumkę — uregulowało minister­
stwo wojny.

I pewne jest, że podatnik, jako 
człowiek, który za to wszystko pła­
ci, po przeczyatniu rewelacji, za­
wartych w raporcie Trybunału Roz 
rachunków ma prawo podniesio­
nym głosem zapytać: czy naród 
francuski daje swemu rządowi pie­
niądze na drobne wydatki — czy 
też na pokrycie budżetu państwa?

Jerzy Rygier

padkach nielegalnie i nadużywały u- 
stawy o rekwizycjach wojskowych. 
Tak np. zarekwirowano całe składy 
wysokogatunkowych win i likierów, 
wielkie ilości garderoby męskiej i... 
damskiej, jedwabną i koronkową bie 
liznę,- wreszcie wiele rzeczy, które 
świadczyły o zainteresowaniach, ma­
ło lub nic nie mających wspólnego 
z prowadzeniem operacji wojennych 
i wyzwalaniem Francji. Za same'ta­
kie rekwizycje, skarb państwa w cią­
gu lat kilku wypłacił już ponad 3 
miliardy fr. odszkodowania.

Raport jest bezimienny — w tym 
sensie, że winnych nie wymienia. 
Tym bardziej, że trzy już lata mija — 
a ile przeminęło rządów — ile prze­
sunęło się odpowiedzialnych mini­
strów... Paryskie gazety cytują takie 
nazwiska, jak de Gaulle, Gouin. Mi- 
chelet, Henri Frenay, Diethelm i wie 
le innych — lecz raport Trybunału 
nie wysuwa zarzutów przeciwko mi­
nistrom a wyraźnie przeciwko mini­
sterstwom.

Oczywiście w zasięgu sprawiedli­
wości pozostają jeszcze urzędnicy _
lecz ci wykonywali tylko polecenia 

i „z góry“. Czyż więc można ich są­
dzić?

Błyskawiczny budżet
Tegoroczna debata w Palais Bour­

bon nad nowym budżetem i jej nie­
spodziewane następstwa dziwne rzu­
cają światło na stosunki panujące we 
Francji. Oto podatnik francuski od­
powiedzialny jest wobec państwa za

( — ze

- swej strony — odpowiedzialny jest 
osobiście i swoim majątkiem za 
punktualność inkasa i jego całość. 
Kto natomiast kontroluje jego eksce­
lencję ministra i użytek, jaki robi 
on z pieniędzy podatników?

I dzisiaj, gdy budżet państwa osią­
gnął zawrotną sumę 1.870 miliar­
dów — obywatel nie wie dokładnie, i

x uian; UllllUUUW ■ j li ■ c-----------

(za 10 tygodni). Henri Frenay — ów- Lpiacenie Podatków, poborca
czesny minister — wypłacił 2.650.000 
fr. orkiestrze i personelowi hotelu. 
Pewna tancerka i pewien artysta re- 
wiowy otrzymali od niego milion fr.

...Oddzielny rozdział — niemniej 
wymowny od innych — stanowią na­
dużycia samochodowe. A im dalej w 
las, tym więcej drzew. Oto na 125 
str. nowe kilka miliardów: w 1945 

, i 1946 r. rozwiązano szereg jedno- 
-stek wojskowych. Pozostałe z likwi­

dacji fundusze nie wpłynęły z po­
wrotem do skarbu państwa. Na str. 
146 i dalszych — mowa już o setkach 
miliardów .Tu chodzi o tzw. specjal­
ne wpływy i wydatki pozabudżeto­
we. Jak mówią Francuzi ,,1‘appetit 
vien en mangeant“ apetyt 
w miarę jedzenia.

»Strony hiorące«
Tak nazywa raport 

tych, którzy — to jest 
rzy — jakby to określić osoby, które...« 
A właściwie nikogo nie nazywa i nie 
wymienia. Po prostu stwierdza, że 
, strony biorące“ działały w wielu wy

1.300 studentów ZAMP- owców
na obozach szkoleniowych

1.300 studentów z całej Polski ucze­
stniczyło w akcji szkoleniowej, orga­
nizowanej przez Federację Polskich 
Organizacji Studenckich i Zarząd Gló 
wny ZAMP. Studenci uczestniczyli w 
16 obozach zimowych, położonych w 
okolicach Jeleniej Góry, Świeradowa - 
Zdroju i Zakopanego.

Program obozów obejmował, oprócz 
odpoczynku i nauki jazdy na nartach,

lęgniarka“ bezrobotnego górnika ślą­
skiego Bolesława Rusina:

„...Nagle zwrócił moją uwagę głoś­
ny gwar chrapliwych krzyków, które 
s-tę wydobywały z podwórka wyso­
kiego domu. Zajrzałem co tam test. 
I oto byłem świadkiem potwornej 
sceny, która się często rozgrywa 
w zamieszkałych przez bezrobotnych 
dzielnicach. Przeprowadzano tam 
eksmisję, przy której był obecny po­
sterunkowy miejscowej policji.

Straszny widok przedstawiał eks- 
misjónt, czterdziestoletni bezrobotny, 
mający na utrzymaniu chora na 
gruźlicę żonę i pięcioro nieletnich 
dzieci, Oczy jego świeciły ogniem 
obłąkania. Czarne, rozwichrzone wło­
sy spadały niesfornie po trupio bla­
dej jego twarzy... Biała piana pla­
miła zsiniałe usta eksm-isjanta. Ręce 
targały strzępy łachmanów, odsłania­
jących przed widzami silnie zaroś­
nięte piersi. Urywane słońca wydoby­
wała z jego zsiniałych ust zwierzęca 
rozpacz...“
Przypomniałem sobie obszerne, wi­

dne i dobrze umeblowane mieszkacie 
Ciuka...

Dziecko robotnicze
A oto Rusin spotyka znajomego, na­

wiązuje się rozmowa, następują zwie­
rzenia:

Widzisz — czytamy dalej — tej 
mojej córki; liczącej rok, nie mogę 
ziemniakami i ciężkim Chlebem kar­
mić, bo biedactwo jeszcze ma na ta­
kie potrawy za słaby żołądek. No, 
dajmy na to, że będę, karmił dziecko 
Chlebem i ziemniakami, to jednak po­
wiedz, czy mogę ubierać żonę 4 
dziecko w oskrobiny ziemniaczane?...“ 
Rusin nie wie, co robić z czasem, 

chodzi po ulicach, wreszcie wpada do 
sądu; tam przynajmniej jest ciepło, 
można posiedzieć, odpocząć...

„...Przed trybuną stoi małoletni 
chłopiec, oskarżony o przemyt. — 
Chłopcze — rzeki zdziwiony sędzia 
— jesteś jeszcze prawie dzieckiem 4 
już przemycasz? Nie boisz się śmier­
ci, która cię łatwo może zaskoczyć 
przy .twojej występnej praktyce?

— Muszę przemycać — odezwał się 
cienki głosik dziecka, — tatuś jest 
bez pracy i chory, a jest nas w demu 

z rodzicami 6 osób. Tatuś otrzymuje 
z aminy 12 złotych miesięcznie, a 
za. te pieniądze nie możemy pod żad­
nym warunkiem wyżyć.
, ~ Powiedz — rzeki sędzia — chcial 
byś pójść ao takiego domu, gd&ie bę­
dziesz zabezpieczony i możesz wę ja­
kiegoś zajęcia wyuczyć ?

Na to chłopiec odpowiedział;
— PANIE SĘDZIO, PÓJDZIEM 

BELE GDZIE. SIĘ MOGŁEM
POJEM..,

Przypomniałem sobie wtedy dzieci 
Ciuka: Jurkaj który w tym roku pój­
dzie do szkoły malarskiej 1 Józka, 
który będzie się uczył na konstrukto­
ra maszyn, Stefę, która bierze lekcje 
muzyki — i tych starszych, którzy już 
sobie życie ułożyli, jeden — komen­
dant milicji, drugi — oficer wojska.

Goniony beznadziejnym poczuciem 
zbyteczności swego istnienia,. Rusin 
ucieka... 7

Oto, co myśli po drodze, gdy spo­
tyka górników:

...„Sprzedane ziemniaki, sprzedany 
chleb, chore dziecko, naczelnik ami­
ny, obłąkany eksmisjant i posterun­
kowy, małoletni chłopiec, sędzia i ci 
ostatni górnicy huczeli mi w uszach 
słowami nieletniego chłopca, mówią­
cego cichym, cieniutkim głosem do 
sędziego śledczego:

— .PÓJDZIEM BELE GDZIE — 
BELE SIĘ MOGŁEM POJEŚĆ
Odkładam rocznik. Zamykam kart­

ki tragicznej opowieści Bolesława Ru 
sina, górnika i bezrobotnego.

Myślę o czasach, kiedy nie było 
miejsca dla Rusina i nie było chleba 
dla jego córeczki.

I myślę o rodzinie Ciuka, przodow­
nika kopalni „Sośnica“ w Zjednoczę 
niu Gliwickim, który niedawno wyko 
nał 600 proc, normy. Myślę o jego 
dzieciach i o tym, ile miejsca i pracy 
jest w kraju, który stał się domem 
dla pracujących, a w którym praca 
stała się honorem, zaszczytem, sła- I 
wą... -- ’

przychodzi

Trybunału 
ludzi, któ

okolicznościowe referaty polityczne, 
naukowe i seminaria.

Po ukończeniu kursu, większość ab­
solwentów skierowana została do pra­
cy organizacyjnej.

z KRAJU
700 LATARNI GAZOWYCH

SOPOT. Gazownia Miejska w So­
pocie przewiduje odbudowę oświetle­
nia ulicznego do stanu przedwojen­
nego, tj. do 700 latarni, podczas gdy 
obecnie na terenie m. Sopotu jest za 
ledwie 450 Latarnie zostaną umie­
szczone na tych ulicach, gdzie nie 
można zastosować oświetlenia elek­
trycznego. Z braku sieci oświetlenio 
wej, sprzętu, materiału elektrycznego 
itd. — koszt oświetlenia ulicznego 
wyniesie 5.300.000 zł.

(Obsługa własna).
-jący niskiej temperatury. Przeciętny 

procent wykorzyst. skład.-chłod- 
niczej w chłodni Morskiej Zakładów 
Rybnych w Gdyni, wynosił w grud 
niu 63 proc. tfj. znacznie więcej^ niż 
w listopadzie. Powierzchnia magazy­
nów chłodniczych dla śledzi solonych 
była wykorzystana w 103 proc.

TEATR ŚWIETLICOWY
GDAŃSK. Robotnicy portowi w 

Gdyni prowadzą teatr świetlicowy, 
•który w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy wystawił dwie sztuki: „Nie go 
dzień litości“ Fredry 1 „Most“ Sza­
niawskiego. Obie inscenizacje zosta 

I ły bardzo przychylnie przyjęte przez

234 rol?oi&ików
na kierowniczych stanowiskach
uj przemyśle skórzanym

Naczelnym dyrektorem Śląskich Za 
kładów Obuwia, zatrudniających oko 
ło 3 tysięcy pracowników, mianowa 
ny został robotnik Władysław Pie­
chota, od 17 lat pracujący w hranży 
obuwianej.

Ogółem w państwowym przemyśle 
skórzanym STANOWISKA KIERO­
WNICZE ZAJMUJE 234 ROBOTNI­
KÓW

PEŁNE KOMORY
GDYNIA. W ub. m. w chłodni gdyń

---- | komory chłodnicze, ale i korytarze, w 
Marian Niewiarowski “których składano surowiec wymaga-

skiej były wykorzystane nie tylko publiczność i krytykę.

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH
ska tylko go zapowiada, jako że uzy-- ciężą

toastem
sprawa Tajmyru i wszystko 

kończy się jak najlepiej -- t__ _
za zdrowie .krajów, w których nie 
ma spraw ......................
piosenką!

niemożliwych!“ i ładną

Za doósenie gestapo
dożywotnie więzienie

Edmund Kostera, rolnik wsi Ko­
morowo k. Warszawy, wydał w ręce 
gestapo ukrywające się małżeństwo 
żydowskie. Małżeństwo zostało na­
tychmiast rozstrzelane.

W Sądzie Okr. w Warszawie Ko­
stera nie przyznał się do winy i skie 
rował podejrzenie na sołtysa i pod- 
sołtysa tej wsi. Liczni świadkowie 
swymi zeznaniami udowodnili winę 
oskarżonego. Sąd skazał Kosterę na 
karę dożywotniego więzienia.

Przy teatrze istnieje 38-osobowa 
orkiestra oraz 36-osobowy chór i 
zespół taneczny.

„PAPIEROWA ESTETYKA"
LODZ. Przy Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Papierniczego w Łodzi 
powołana została do życia komisja 
estetyki produkcji. Komisja, współ­
pracująca ściśle z Departamentem 
Twróczości Artystycznej Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i Związkiem Pol­
skich Artystów Plastyków, ma na 
celu skoordynowanie prac zmierza­
jących do podniesienia poziomu ar­
tystycznego wyrobów papierniczych.

„Smutne popołudnie niedzielne 
smutne smutkami staruszek 
które drepcą ku oknom 
starą dróżką wydeptaną w dywanie 
między stołem a łóżkiem, 
między lustrem a fotografiami 
między krzesłem a sztuczną palm? 
oparte później o ramę okienną 
patrzą w dół na ulicę 
i stąd ta żałosność 
popołudni niedzielnych

(fragment poematu znakomitego 
poety czeskiego

FRANTISKA HAŁASA
P. t. 

»Staruszki« 
tłum. K. A. Jaworski,

całość W GRUDNIOWYM (12) 
ZESZYCIE MIESIĘCZNIKA 

»TWÓRCZOŚĆ«

»TU MÓWI TAJMYR...»
Komedia K. ISAJEWA i A. GALICZA

(IEĄTR Wlłl)
Dwaj młodzi pisarze radzieccy, Kon 

stanty Isajew 1 Aleksander Galicz, po­
kusili się o schwytanie „na gorąco“, a 
przy tym — „na wesoło“ — jednego po 
wszedniego dnia z życia Moskwy, ze 
stolicy „krajów, dla których nie ma 
spraw niemożliwych“.

Zadanie to — nie łatwe choćby ze 
względu na jego „syntetyczność“ i 
grożący autorom nadmiar fabuły — 
wykonali nie tylko z wdziękiem i po 
czuciem humoru ale — co może naj­
ważniejsze — potrafili napełnić całą 
komedię ową autentyczną atmosferą 
solidarności i przyjaźni, która — we­
dług zgodnych relacji „naocznych 
świadków“ — rzeczywiście cechuje 
ludzi■ radzieckich zjednoczonych we 
wspólnocie pracy wokół dzieła od­
budowy powojennej i ogarniętych 
istną pasją twórczości pokojowej.

Autorzy posługują się w swej ko­
medii techniką dosyć stereotypową, 
środkami raczej skromnymi. Akcja 
sztuki toczy się „tradycyjnie“, tzn. — 
po ekspozycji narasta przez pletrw- 

dwa akty, ' - - - -do punktu kulmina- czy

cyjnego, aby w trzecim akcie znaleźć 
rozwiązanie w typowym „happy 
end'zie“.

Tempo akcji — wartkie. Obsadę 
stanowi ok. 20 osób, przy czym wła­
ściwie żadna rola nie pretenduje do 
„głównej“, są za to grupy osób 
pierwszo-, drugo- i dalszoplanowe. 
Humor komedii zasadza się na skon- 
trastowaniu charakterów oraz na — 
wynikłym z „nieporozumień“ — do w 
cipie sytuacyjnym.

Pomimo nieskomplikowanej budo­
wy i operowania prostymi, a nie­
kiedy nawet trochę naiwnymi, środ­
kami (a może właśnie dlatego) ko­
media tętni pełnią życia, a przy tym 
jest lekka, pogodna, optymistyczna, 
rozsiewa atmosferę uczynności przy­
jaźni i solidarności, atmosferę, któ­
rej po wojnie, gdy tak często czło­
wiek człowiekowi był wilkiem, szcze­
gólnie ludziom potrzeba.

*
Akcja tej sympatyonej komedii to- 

się na 13 piętrze słynnego

Scena, finałowa S-dktow&j komedii ra dzi&ckiej pt. „Tu mówi T*imvr 
katorzy 13 piętra hotelu „Moskwa“ piją zdrowie „krajów, dla Maruch nie­

ma rzeczy niemożliwych!'*.
hotelu „Moskwa“, w wielkim, wspól­
nym pokoju, w którym spotyka się 
najzupełniej przypadkowo czterech 
mężczyzn przybyłych do stolicy ze 
wszystkich czterech stron świata ra­
dzieckiego, aby pozałatwiać w cen­
tralach różnych urzędów i instytucji 
mnóstwo pilnych i ważnych spraw. 
Ludzie ci przybyli tu na krótko, na 
dzień, dwa, aby uporać się ze „swy­
mi“ sprawami i zaraz się rozjadą...

W tym jednak rzecz, iż okazuje 
się, że sprawy owe nie są obiektami 
zainteresowań tylko poszczególnych 
osób, lecz — choć na pozór nie mają 
nic wspólnego ze sobą — stanowią 
właściwie fragmenty jednej, wielkiej 
społecznej całości. Wszystkie dotyczą 
budowy 1 rozwoju życia powojenne­
go, dotyczą dobra powszechnego, są 
więc wspólną społeczną własnością.

Niezałatwienie jednej z tych waż­
nych spraw może skomplikować sy­
tuację w terenie, z którego przyby­
wa dany przedstawiciel, czy lntere- 1

sant, co w rezultacie ujemnie wpły­
nie na sprawy innego interesanta, 
a więc zaszkodzi owej wielkiej 
całości. I to właśnie — owo poczu­
cie nadrzędności dobra społeczne­
go — jest przyczyną solidarności 
tych, przypadkowo spotkanych, ludzi 
pizyczyną ich zapału do pracy oraz 
wzrostu tej siły, która 
z nich, a którą można < 
nowoczesny, krzewiący 
socjalizmu, romantyzm.

Dlaczego sztuka ma 
tytuł?

„Tu mówi Tajttnyr...“ — to głos 
z moskiewskiej centrali telefonicznej, 
która łączy budowniczych nowego 
życia na półwyspie Tajmyt, poza 
kręgiem polarnym, z ich delegatem. 
Diuzykowem, przybyłym do Moskwy 
w pilnych, a nader żywotnych dla 
półwyspu, sprawach. „Tu mówi Tai- 
myr...“.

Niestety

promieniuje 
określić jako 
się w epoce

taki dziwny

Skanie połączenia z krajem spoza 
kręgu polarnego, to nie taka prosta 
£prawa!.„ Diużykow stoi przy apa­
racie hotelowym, nie załatwia pil­
nych spraw dla Tajmyru i czeka na 
połączenie... A tu czas płynie i spra­
wy... leżą!

A właśnie, że wcale nie leżą! I 
Diużykow wcale nie stoi w bezczyn­
ności! Bo, oto przypadkowi znajomi 
z przypadkowego wspólnego poko­
ju, biegając po Moskwie, załatwiają 
me tylko „własne“ sprawy, ale i 
„cudze“, tajmyrskie sprawy Diuży- 
kowa, które są także... „ich“ spra­
wami.

A co robi Diużykow? Załatwia 
sprawy swych przypadkowych zna­
jomych. Te, które można załatwić 
w pokoju hotelowym, które nie wy­
magają biegania po mieście.

Co za wspaniałe pole -do wszela­
kich pogmatwań! — powiecie. Ow­
szem. Toteż Diużykow gmatwa je, 
jak może. A może, bo mu się wszyst­
kie splątały!...

Nie martwmy się jednak! Ze 
wszystkich powikłań i pogmatwań, 
tak uciesznych dla widzów. Diuży­
kow wychodzi zwycięsko (choć — 
pech chce, że poprzez komisariat 
milicji!), a wraz z nim, dzięki uczyn-« widz, z, UUU( uzięKi uczyn- 

mówil Na razie teieM^UH ,eSzcz* ,nIe noAcl i solidarności społecznej jego 
1 Na razie telefonistka moskiew “współtowarzyszy hotelowych, ZWy-

*

Jeśli idzie o grę aktorów, przyznać 
t-izeba, że mieli trudny orzech do 
zgryzienia Nie łatwo wczuć się w 
atmosferę rzeczywistości socjalistycz 
”eL jakiej nigdy jeszcze, poza Zw. 
Radzieckim, nie było na świecie, w 
atmosferę, którą zna się nie z życia, 
bezpośrednio, lecz z literatury.

Cały zespół Teatru Nowego z p. T. 
Cyglerem (Diużykow), Z. Chmielew­
skim (Kirpicznikow), E. Fertnerem 
(Baburin), E. Fidlerem (Griszko) na 
czele — że poprzestaniemy, z bra­
ku miejsca, tylko na wymienieniu 
grupy wyraźnie pierwszoplanowej— 
starał się stworzyć atmosferę możli­
wie najautentyczniejszą. Całość przed 
stawienia wypadła interesująco 1 
przyjemnie. q
. Nie pozostaje nam tym razem nic 
innego, jak pogratulować Dyrekcii Teatru Nowego, że nareszcieT zdec?- 
dowała się ruszyć repertuar 
twego r ’ ' 
nych i , 
wiek XX.

A może teraz przyjdzie kolei n# * 
nowoczesną komedię chowu krafai 
wego? Oby tak się stało! A

jak pogratulować Dyrekcji

, - — .-«2 z mar-
punktu komedii XIX-wiecz- 
wcale udatnie wkroczyła w


